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I. Przyczynek do ie.api! chorob układu nerwowego.

.'•krćśiii Dr. S tan is ław  Domański,
Docent, we Wydziale lekarskim Uniw. .Jasiek 

(Dokończenie. Patrz Nr. 9.)

Do ogólnych kąpieli  e lek trycznych  użyć można w anny  
zwyczajnej, drewnianej,  metalowej lob porcelanowej w odą 
zw y k łą  napełnionej.  Odosobnienie nie je s t  potrzebne, bo w e­
d ług  praw  lizycznyeb p r ą d  elektryczny krąży w kole między 
biegunam i i musi calem swem natężeniem  przechodzić przez 
pacyjeu ta ,  jeżeli ten znajduje się w kole przerzeczonćm. 
W  razie użycia w anny  metalowej w ys ta rczy  połączyć z n ią 
je d en  biegun a  biegun drug i w ilgotny polecić trzym ać cho­
rem u po n ad  wodą. Jeżeli w anna  je-st d rew niana luli porce­
lanowa, biegun je d e n  odpowiednio zakończony np. w  blachę 
m eta low ą w k ład a  się do kąpieli ,  gdy  biegun drugi tak  j a k  
poprzednio t rzym a chory w7 ręce. Im mnić] wody w kąpieli , 
tern ze znanych powodów7 fizycznych silniejszćm je s t  dz ia ła ­
nie p rądu  elektry cznego n a  części zanurzone, teru więcej k ą ­
piel e lek tryczna  ogólna zbliża, się do miejscowej. Oczy wista 
je s t  rzeczą, że zam ias t  trzym ać wr ręce można biegun p r z y ­
k ładać  do rozmaitych miejsc skóry w  wodzie niezanurzony cli.

Wrażenie, jak iego  doznają  chorzy7 w takiej kąpieli , zg a ­
dza  się najzupełniej ze znanemi p raw am i iizycznemi i fizyjo- 
logicznemi. T a k  m ianowicie biegun umieszczony7 w  wodzie 
lub połączony7 z w a n n ą  (metalową) p raw ie  całkiem czuć się 
n ie daje  a to dlatego, ponieważ elektryczność wchodząc do 
ustroju przez w odę a  zatem d rogą  bardzo szeroką  tak  mało 
drażn i miejscowo skórę  i jej nerw y  czuciowe, że drażnienie 
to p rzy  użyciu zwyczajny eh w  terapii p rądów  by najmniej 
znaeznem  być nie może. Możemy więc tym  sposobem używać 
p rą d ó w  stosunkowo bardzo mocnych. N aodw rót działanie bie­
g u n a  trzym anego  w  ręce je s t  mocne raz dlatego, p o n ie w a t  
biegun je s t  wilgotny7, powdóre, ponieważ opór w skórze za­
nurzonej w wodzie jest bardzo maiy7, potrzecie, ponieważ 
elektryczność w ą s k ą  tu stosunkow7o płynie d rogą  a, zatćm

w tem miejscu znaczne ma natężenie. D latego to p rą d  g a l ­
waniczny z pewnej liczby- ogniw,.,, k tó ry  na  nerw y  czuciowe 
widocznie nie działa, mocne wyw ołuje swędzenie lub p a l :  
nie. Toż sumo dotyczy  bieguna przyłożonego do innego miej­
sca skóry7 w wodzie niezanurzonego.

Kąpiele  e lek tryczne miejscowe są  po prostu przy łoże­
niem b iegunów  zwyczajnych w odą przedłużonych. Do kąpieli 
takich można użyć albo dwóch naczyń  z wodą, albo jednego  
ty iko naczynia  a  d rugiego reotbru zwyczajnego^ T a k  np. je- 
żelibyśmy chcieli e lek tryzow ać przez wodę naraz  obiedwie 
odnogi g ó r n e , w ypada łoby  k a ż d ą  zanurzyć w naczynie 
z w odą  zupełnie osobne i izolowane, a  reo to iy  w sposób już  
podany7 zakończone blachami wpuścić do wody7. Można tu 
mieć nader  rozmaite stosownie do potrzeby kom binacyje a  
tern samem prądow i elektrycznem u do pew nego stopnia w sk a ­
zywać drogę. Toż samo dotyczy uży cia jednego  naczynia 
z wodą a  drugiego bieguna zwyczajnego; przezco można zasto­
sować prąd o zniicnnćm natężeniu  lub p rze ryw ać  go dowolnie.

U wartości każdego  środka, każdego  naw et sposobu 
leczniczego rozs trzyga ostatecznie i jedyn ie  doświadczenie. 
D latego n a  zakończenie pozwolę sobie przytoczyć k i lk a  p rzy­
padków  z własnej obserwacyi.

k ąp ie l i  elektryczny cli miejscowych używ ałem  głównie 
do leczenia uporczywych bólów nerw ow ych tam, gdzie inne 
środki albo wcale nic albo bardzo mało ty lko pom agały .  W e 
w szystkich  p rzypadkach  używałem  poprzednio  wy trwale przez 
czas dłuższy7 p rą d u  galwanicznego p rzy k ład a jąc  biegun do- 
datny do skóry7 n ad  nerw em  bolącym, biegun ujemny7 zaś do 
miejsca obojętnego. Dopiero gdy  ta  m etoda zawodziła, brałem 
się do przerzeczonych kąpieli  w7 ten sposób, że b lachę me­
ta low ą połączoną z b iegunem  ujemnyun w k łada łem  do mie­
dnicy7 z w odą letnią, w  której zanurzał pacy jent r ę k ę  luli no­
gę, biegun zaś d o da tny  przyk ładałem  lub w  razie  większej 
rozległości bólu posuw ałem  zwolna w  okolicy bolącego ner­
wu. Posiedzenie k ażde  trw ało  od 10 do 20  minut. O p rze ­
chodzeniu mocnego p rąd u  p rzekonywało  mocne zboczenie 
igły7 m agnetycznej i w łaściw e każdem u 'biegunowi, działanie 
n a  skórę. S ku tek  po k ilku  p ierw szych posiedzeniach byw ał
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zazwyczaj w ątpliwy, lecz za to okazyw ał się później bardzo 
wybitnie do tego stopnia, że po k ilkunastu  kąpielach chorzy 
uważali się za praw ie zupełnie zdrowych. T a k  postępując 
udało się znacznie bardzo  złagodzić a  raczćj doprowadzić do 
śladów ból nerw ow y 2giej gałęzi nerw u  troistego t rw ający  
od lat 5ciu po’ 15 posiedzeniach a  polepszenie to u trzym uje 
się do tąd  przez 8 tyrgodni. T ym  sam ym  równie-ż sposobem 
stosując 20 razyr p rąd  galwan iczny  bez żadnych innych środ 
ków  zgubiono praw ie  całkowicie uporczywy ból nerwowy 
także  nerw u troistego od 8 lat t rw a ją cy  u osoby przeszło 
70 lat mająećj, u k tórej przedrem sam używałem praw ie  bez 
w idocznego skutku najiozmaitszy cli ś rodków  a m iedzy niemi 
k ilkadzies ią t  razy zw ykłym  sposobem p rąd u  galwanicznego.

Ka szczególniejszą u w agę  zasług iwałby  p rzypadek  prze­
w lekłego gośćca s taw ow ego ze zajęciem wszystk ich  p raw ie  
stawów a naw et chwilowo i szwów czaszkowych u zdrowej 
zresztą  kobiety  w  średnim  wieku, u której najdośw iadczeńsi 
koledzy używali kole jno 36 (sic) leków i środków  rozum o­
wo w skazanych  bez sku tku , gdzie użyłem jedy nie na  p ró ­
bę i n a  usilne prośby  pacyjen tk i p rądu  galwanicznego w  kąpieli 
w ten sposób między liinemi, że w ed ług  miejsca najw iększych  
holów albo obiedwie stopy albo je d n a  r ę k a  i je d n a  noga, a l­
bo obiedwie ręce zanurzano  w wodzie w naczyniach odoso­
bnionych, w których  znajdow ały  się bieguny od bateryi ga l­
wanicznej.  P oniew aż paey jen tka  zn ę k an a  14 miesięoznem 
( lerpieniem zgadza ła  się n a  te rap i ję  j a k  najenergiczniejszą, 
używ ałem  p rądów  coraz mocniejszych i ta k  doszliśmy w7krót 
cc do 70 (sic)  ogniw, k tóre  oczywiście nie odrazu locz tylko 
kolejno w łączano a po kąpieli wyłączano. Już  po kilku  m i­
nutach  p rzep row adzan ia  tak iego  prądu w ystępow ało  w czę­
ściach zanurzonych nap rzód  mocne swędzenie, a  nas tępn ie  
palenie  obok w ysypk i pęcherzykowej na  skórze ninićj lub 
więcej zaczerwieni.mej. Kąpiele tak ie  przez godzinę a nieraz 
i dłużej używ ane nie w p ływ ały  Szczególniej na obrzmienie, 
jak  o tćm przekonywam) się mierzeniem, lecz p raw ie  zawsze 
n a  kilka lub k ilkanaście  naw et godzin w uderza jący  sposób 
posk ram ia ły  wszelkie bóle w stawach, w ystaw ianych  na dzia­
łanie elektryczności i dozwalały ruchów o w o le  swobodniej­
szych. W praw dz ie  polepszenie to mijało pó/.niej nie trw ając  
w  całe | pełni do nas tęp  dój kąpieli ,  atoli zawsze ostatecznie 
po k ilkunastu  kąpielach bóle zmniejszyły się stanowczo i 
trw ale  a chora mimo, iż obrzmienie u trzym yw ało  .się, mogła 
chodzie jako tako  i używ ać rąk  przynajmniej do n iektórych 
l/.ejszych czynności.

Xakoniec  kąp iele  e lek tryczne ogólne okazyw ały  się sku- 
tecznemi przeciw  nader  dolegliwym pares tezy jom  w przeb ie­
gu  arsenicy7 przewlocznej.

Szczegółowo p rzypadków  powyższych nie opisuje, po­
nieważ były  to pod w zględem  leczenia więcej pobieżne pró­
by7 niż ścisłe obserwaeyjo, próby, w  których  chodziło raczej 
o rezultat ostateczny, n i /  szczegółowy przebieg  pod wpływem 
terapii,  a po 2gie, że polepszenie następowało  w bólach ner­
w ow ych zwolna tydko i bardzo nieznacznie od jednego  
do drugiego dnia. Nie om ieszkam  atoli w  przyszłości robi" 
dok ładnych  doświadczeń i z nich zdać w  swym czasie sp ra ­
w ę  Czytelnikom P rzeg lądu  Lek.

Z doświadczeń powyższych wnosdlbymi, że
1) Z ab ieg  terapeutyczny , o który m mowa, zasługuje na  

dalsze próby, mianowdcie celem oznaczenia, w jakich pr/wy­
padkach należy  go użyć i dowdedzenia się, j a k  trw ałego  sku t­
k u  po nim spodziew ać się można.

2) Okoliczność, że k ąp ie le  e lektryczne sku tkow ały  fez y

najmniej ozłisowo tam, gdzie zw ykłe  używ anie  e lektryczności 
albo nic albo bardzo mało pom agało  i to skutkowały7 zwol­
na, przemawda za tćm, że polepszenie nie było tydko przy- 
padkow em , i że kąp iele  elektryczne, j a k  to ostatecznie z fizy­
ki w ypada , są ty lko m o d yńkacy ją  w7 stosowaniu e lek tryczno ­
ści, k tó ra  tak  samo j a k  każdy  inny  środek  leczniczy7 może 
zawieść w swych skutkach.

3) .Niewątpliwą, choćby tylko czasową skuteczność k ą ­
pieli elektrycznych przeciw7 bólom nerwow7ym  w w ym ienio­
nych pokrótce przypadkueli  p rzyp isyw ać  m ożna albo temu, 
że się do nioli używ a p rądów  o tak  znacznem  natężeniu ,  
k tó rychby  chorzy przy7 zwyczajiićm elektryzow aniu  p rzyna j­
mniej w okolicy7 b ieguna ujem nego nic znieśli, że zatem ry- 
chlejszy i większy sku tek  pochodzi od mocniejszego p rądu , 
i to je s t  najpodobniejszem do jirawdy, albo że działanie k a ­
żdego b ieguna  z osobna je s t  w kąpieli  wybitniejsze, niż przy 
użyciu sposobów zwyczajnych, tj. jeżeli w  p rądzie  ga lw an i­
cznym skutecznym  je s t  nie k ierunek, lecz w łaściwe każdem u 
biegunowi a znane z fizyjologi działanie, to działanie w7 k ą ­
pielach elek trycznych  je s t  mocniejsze w  równych z resz tą  
w arunkach , niż przy zwyczajiićm elektryzowaniu .

II. Kazuistyka sądowolekarska.

S praw ozdan ie  z w ażniejszych p rzypadków  

n ap isa ł  prof. Dr. Blumenstok.

(.Dokończenie. Patrz Nr. 9.)

O r z e c z e n i e  nasze  opiewało j a k  nas tępu je :
I. Na ciele Tek li  X. znaleźliśmy7 niezw ykle  lii zne i r ó ­

żnorodne obrażenia, w ro zm a ity  sposób pow'stale. Z a s ta n a ­
w iając  się atoli nad  niemi dokładnie  dochodzimy do p rzeko ­
nania. że w szystk ie  te obrażenia, zdz ia łane za życia przez 
osobę trzecia, mogły by ć i najpraw dopodobnićj zostały za d a ­
ne przez j e d n e  osobę, wr b a r d z o  k r ó t k i m  czasie i z na j­
w iększą  zajadłością, w w yraźnym  zam iarze zg ładzenia  ofiary7; 
nadto  w sposób prosty  możemy uprzytomnić sobie k o l e j ,  
w której w szys tk ie  te obrażenia  zadanem i zostały7.

II. Stw ierdzamy nasam przód , żc T ek la  X. mimo swych 
65 lat by ła  osobą dobrze odżyw ioną i względnie zdrową, i 
że um arła  śmiercią  g  w a 11 o w7 n ą , n A g  1 ą.

III. P rzyczyną  nagiej jej śmierci był k r w o t o k  w e ­
w n ę t r z n y 7 w jamie piersi ów ój, powstały7 skutk iem  p rze d a r­
ciu wielkićj tę tn icy  i w orka  sercowego, zm iażdżenia części 
płuca praw ego i p rzedarc ia  tchawicy7, oraz z łam ania  mostka, 
obojczyka lewego i k i lkakro tnego  z łam ania  .18 żeber. O b ra ­
żenia. te były  bezwzględnie śm iertelne i śmierć naty chm ia­
stow ą wywołać musiały.

IV. .spustoszenia w ew nętrzne  tak  liczne i znaczne zda­
rza ją  sio tylko w  kilku przy p adkach  w yjątkowych, dok ła ­
dnie praw ie  wyliczyć się dających, a  m ianow icie : d) jeżeli 
człowiek spada  ze znacznej wysokości, b) jeżeli p rzygn ie­
ciony7 zostaje z n a c z n y 7 m ciężarem, c) jeże), się dostaje pod 
k o la  ciężkiego wozu, d) jeżeli ugnieciony7 zostaje ko lanam i 
człowieka silnego.

V. Z przypadków właśnie wyliczonych możemy w yk lu ­
czyć p rzedew szystk iem  dostanie się pod ciężki wóz, ponie­
waż tn o nim n iem a mowy. W ykluczamy7 nas tępn ie  sp a ­
dnięcie ze znacznej w7ysokości, ho n a jw iększa  wysokość w ch a ­
łupie w ynosiła  2 metry7, a  więc spadnięcie  ze strychu nie 
mogłoby takich  zmian wywołać. W ykluczam y wreszcie przy7-
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tłoczenie w ielkim ciężarem, bo takiego ciężaru również nie 
by ło  w dom ostwie; skrzynia  zaś znaleziona na trupie, a w a 
żąea 4U kilogr.. je s t  za nadto le k k ą  do w yw ołan ia  podobnych 
uszkodzeń Z resz tą  o skrzyni tej później będzie mowa. Tym  
sposobem już d rogą  wykluczenia  dochodzimy do wniosku, 
że uszkodzenia śmiertelne Tek li  X. zdzia łane zostały sku t­
k iem u g n i e  c e n i a  k o l  a  n a m i .

Vl Przypuszczenie to nab iera  pewności, jeżeli uwzglę­
dnimy złamania, i to wielokrotne, 18 żeber, m ostka  i oboj­
czyka, ponieważ obrażenia te w  danym  przypadku , gdy o 
dostaniu się Tekli X. pod ko la  ciężkiego wozu mowy niema, 
ty lko kolanami zdzia łane być mogły', a  sińce na  obydwóch 
su tkach  (h, (j i /,■) połączone ze znacznćm podskórnem  w y la ­
niem krwi, a  w ięc pow sta ła  za życia, j a k b y  celem u tw ier­
dzenia nas w tern p rzekonaniu  p rzeds taw ia ją  odbicia kolan 
k la tkę  p iers iową ugniatający! li. Z tego je d n ak  nie wynika, 
że działanie kolan ograniczyło się do okolic su tkow ych, 
owszem sutki były niejako punktem  zaczepnym, a począwszy 
od uieli ko lana przesuwać się m usia ły  na  dół i w górę, bo 
tylko tym sposobem tłumaczyć sobie można złamanie tylu 
żeber, nas tępnie  znaczne wynaczynien ie  k rw i pod skó rą  o k o ­
licy mostkowej (h, / ) ,  oraz złamanie m ostka  i obojczyka le­
wego z jednej,  a złamanie tylu żeber z drugiej strony. Z ła ­
m an ia  te i sińce mocne św iadczą zarazem, że sp raw ca  uszko­
dzenia użył wielkiej siły w  celu tćm prędszego zabicia, ofiary.

A II. Ja k k o lw iek  obrażenia do tąd  wyliczone i po łączony  
z niemi k rw otok  będący  nas tępstwem  wieiokrotnego przeszy­
cia opłucny' ściennej (22) razem  wzięte m ogłyby  wywołać 
śmierć T ek l i  X., to jednak do śmierci jćj szybkiej p rzyczy­
niły  się nierównie ważniejsze, bezwzględnie śmiertelne uszko­
dzenia. Tem i są : a) p rzedarcie  tchawicy (23), b) p rzedarcie  
tę tn icy  bezimiennej (26), c) przedarcie  w o rk a  sercowego (27)} 
d) częściowe zmiażdżenie p łuca  praw ego (24), a  w następstw ie 
tych w szystk ich  obrażeń e) wylanie wielkiej ilości k rw i do
0 w o rk a  oplucnowcgo, czyli k rw otok  wewnętrzny.

P o m im o  s i lnego  ugnie-cenia k la tk i  p ie rs iow e j  k o la n a m i 
o b ra ż e n ia  w ła śn ie  w y licz o n e  są  z jaw isk ie m  rząd k iem , n a  w y ­
t łu m a c z e n ie  k tó r e g o  sam o u g n ia ta n ie  k o la n a m i  nie w y s ta r c z a .  
Musimy' w ięc  zboczyć  od  p o rz ą d k u  i w sp o m n ie ć  n a p rz ó d  o 
in n y c h  jes-zcze o b ra żen iach ,  n ie  ko lan am i,  lecz w  in n y  Spo­
sób  w y w o ła n y c h .

VTCL W okolicy' k ą ta  p raw ego żuchwy znaleziono dwa, 
a  na  szy i po Stronie prawej 4 o tarcia okrąglaw o, wielkości 
grochu  (6,- t  i d), wreszcie mul ką tem  lewym żuchwy siniec 
wielkości pólcenta (6,■'»}'; wszystkie te o tarc ia  i snico by ły  
k rw ią  podbiegnięte,  a wiftS pow sta ły  za życia Nowakowej. 
O brażenia  tc odpow iadają  brzuścom palcowym ręki ludzkiej, 
której 4 palce p rzypadały  po prawej stronie szyn a jeden 
(duży) po stronio lewej szyi d e n a tk i : palce po stronie praw ej 
musiały się przesuwać z góry n a  dół (od żuchwy ku szyi)
1 z tylu naprzód, skąd  powstało aż 6 otarć. O brażenia  te 
św ia d cz ą  więc o d ł a w i e n i u  palcami, a  temu gw ałtow i od­
p o w iad a  języ k  w k linow any między zęby (10), oraz .różowaw c 
zabarw ien ie  błony śluzowej k r tan i  (21).

IX . P oniew aż tak  dławienie, jakoteż  ugniecenie kola 
nam i k la tk i  piersiowej odbyło się za życia, jedno  i drugie 
zaś  było zdolnem szybką  wyw ołać śmierć, w7i ę c  o b a  t e  
a k t y  m u s i a ł y  b y ć  j e d n o c z  e s  n e m  i. Jednoczesność ta  
t łumaczy nam moźebność powstania owych n iezw ykłych obra­
żam w ew nętrznych . Jeżeli bowiem człowiek klękający7 na T e ­
kli V  ugniata! silnio ko lanam i swemi k la tkę  p iersiową jej, 
a  równocześn ie  r ę k ą  mocno dlawil szyję, w ypycha jąc  j ą  za­

razem  mocno ku górze, nas tąp ić  mogło przedarcie  tchawicy 
i ważnej tętnicy, zw łaszcza g d y  kl.itka p iersiowa w wielu 
miejscach z łam ana  już oporu znacznego nii stawiała, tak  że 
kolano mogło w gnieść ścianę p rzodkow ą na  w ew nątrz  i po ­
średnio w yw rzeć  ucisk silny n a  płuco p ra w e  oraz n a  tcha­
wice i tętnicę.

X. W szystko więc przem aw ia  za tern, a  nie przeciwko 
temu, że T e k ®  X. w7 dwójnasób była  duszoną, a  mianowicie 
przez dławienie szyi palcami r ą k  i przez ugniecenie kla tk i 
piersiowej kolanam i i że uległa tenm jednoczesnem u skombi- 
liowanemu gwałtowi, do w yw arc ia  k tórego  w ystarcza ł  jeden  
człowiek silny.

XI. T ek la  X. um arła  zatem z krw otoku  w ewnętrznego, 
wyw ołanego  dławieniom i duszeniem kolanami; je d n ak  w- d a ­
nym p rzypadku  śmierć ostatecznie nas tąp i ła  nie z uduszenia  
lecz z ujścia krwi, a przy najmniej k rw otok  czyni niepodo- 
bnćm  rozpoznanie uduszenia.

XII .  AVreszcie znaleźliśmy p rzy  sekcyi jeszcze jeden  
szereg uszkodzeń, k tó ry  inne znów m a znaczenie. Do tych 
uszkodzeń n a leż ą :  a) nagromadzeniem obiitć j warstwy knvi 
skrzepłej pom iędzy sk ó rą  czaszkow ą a  czaszką  (11), b) pod­
b iegnięcie k rw ią  m ięśnia skroniowego lewego ( li i)  i c) ogra 
liiezony u d ar  w łosowaty  w pMkuli mózgowej lewej (14).

Zm iany te pozostają ze sobą w ścisłym zw iązku  i św ia d ­
czą o w'Strząśnienm czaszki. W strząśn ien ie  tak ie  powstaje  
cv sku tek  silnego uderzenia g łow y ciałem tępóm lub też 
w skutek  uderzen ia  sio g łow y o tak ie  ciało. 1’oniewaź w da 
nym  p rzy p a d k u  na  zewnętrznej powłoce czaszki nie było 
śladu obrażenia, o wicie p raw dopodobn ie jszą  je s t  rzeczą, że 
wstrząsiiienie powstało  w  sku tek  uderzen ia  sic Tekli  X. o 
ciało tępe ;  y i  więc najpraw dopodobniej sku tk iem  u p a d n i ę  
eia na  podstaw ę tw ardą .  T ek la  X. upad la  zapew ne lew ą po ­
łow ą  ciała, a w takim  razie do opadnięc ia  dalytoy7 się od ­
nieść i 4 sińce znalezione na  grzbiecie ram ienia  lewego (6, 
/), c-lioć sii.ee te, j a k  później wspomnimy, m ogą mieć inne 
jeszcze znaczenie.

XIII.  W yświeciwszy znaczenie i pow stan ie  w szys tk ich  
obrażeń i zmian przechodzimy do przedstaw ifenia sposobu i 
kolei, w jak ie j  napaść  sic odbyła, oczywiście- o ile n a  to na  
podstaw ie kom binacyi zdobyć sic możemy'.

«) P rzedew szysrkm m  zdaje się być rzeczą  pewną, że 
T ek la  X. zos ta ła  n apadn ię tą  i zam ordow aną w sieni, w7 k tó ­
rej j ą  znaleziono, jakko lw iek  praw dopodobnie  nie n a  tern 
miejscu gdzie lezala, tylko nieco dalej,  gdzie z.naleziono tro­
chę ziarna i p lew i gdzie zna jdow ać s ię  m ia ły  obfite ślady 
krwi. W prawdzie  tych śladów  krwi już  nie widzieliśmy , a le 
że to podanie  św iadków  jest w iarogodne, w y n ik a  stąd, że 
a) n a  trup ie  znaleziono ślady krw otoku  z nosa  (4 );  b) że 
n a  wstążce od paciorków znajdow ały  się plamy czerwonawa, 
które pochodziły od krwi, j a k  badan ie  musze, osobno usku­
tecznione, wykazało .

K wotok ten nosowy (bo sk ą d in ąd  krew  broczyć nie 
mogła, g d y  na  ciele ran  nie by lę), . w ystąp ił  albo w  chwili 
k ró tk iego  konania, albo dopiero po śmierci; gdy7 zaś trupa 
znaleziono w n ie jak iem  oddaleniu  od miejsca, v gdzie  plamy' 
k rw a w e  widziano, więc w y n ik a  z.tąd, że w oliwili śmierci,  a  
może i po śmierci przez ja k iś  czas T ek la  X. lezala bliżej 
tego  miejsoa, a  potćm  dopiero odsuniętą  została, p r /y ez ćm  i 
g rzbie t reki jej lewćj, k tó ra  w łaśnie sk ie row aną  by ła  ku te 
m u miejscu, mógł się k rw ią  powalać (7).

b) N apad  w  sieni rozpoczął się. zn ienacka albo od uchwy 
cen ią  za gardło, albo od silnego sz turknięcia  w  okolicę mo
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sika, za ozem przem aw iać  się zdaje rozległy  siniec tamże 
n a p o tk a n y ;  w  sku tek  czego T ek la  N. u p ad la  na  ziemie tw ar 
da  i uderzyw szy  się mocno w lewe ( iemię doznała wstrzą- 
śnienia czaszki i małego udaru  m ózgow ego : z powodu u d a ­
ru m usiała  stracić przytom ność, ta k  że do obrony dalszej już 
zdolną nie była.

f) X a  leżącą już na  ziemi sp raw ca  rzucił się, tra tu jąc  
j ą  kolanami, oraz d ław iąc  szyjo za pom ocą ręki,  n a jp ra w d o ­
podobniej lewej, j a k  za tern p rzem aw ia  ułożenie sińców i 
otarć po obydwóch stronach szyi.

d) Napaść cala trw ała  bardzo k ró tko  i śmierć też b a r ­
dzo szybko nas tąpić musiała.

c) Z m arłą  sp raw ca  odsunął trochę n a  bok, to je s t  n a  
miejsce, gdzie j ą  potem znaleziono, a nas tępnie  położył na 
niej skrzy nie, zapew ne celem w zbudzenia  domysłu, że T ek la  
X. zabitą  została  przez spadnięc ie  na n ią  tej skrzyni.

\ I \ .  W ykluczam y stanowczo możebność, jakoby  Tekla
X. z diita została  przez spadnięcie na nią tej skrzyni, albow iem: 

a) p rzekonaliśm y się naocznie przez próbę umyślnie 
uskutecznioną, że sk rzyn ia  n iem ogia  przypadk iem  spaść z s t ry ­
chu. a naw et jeżeli przez człowieka na s trychu stojącego po­
pych a n ą  była, za trzym yw ała  się w otworze sufitu i dopiero 
przy u: iłowaniu dlużs/.óm nieco udało się strącić ją  przez 
otwór.

hj gdy by  skrzynia  była spad la  n a  Teklę \  ży jącą  i 
s tojąca, m ogłaby  j ą  n iezawodnie powalić a naw et i zabić ; 
jednak  ż a d n ą  m iarą  nie b y łaby  zdołała, ta  ki oh spustoszeń , 
w ew nętrznych  zdziałać (z powodu lekkości swej), u tern umiej 
wyw ołać ta k  liczne z łam an ia  ż e h e r ^ j u ż  nie mów iąc o ś la ­
dach dławienia na szyi, a  wreszcie n iepodobnćm  by było  t a ­
kie położenie trupa  i tak ie  na  nim ułożenie  sk rzyn i;

<■) g d yby  skrzynia  by ła  sp a d ła  na  T ek lę  >. w praw dzie  
n a  w zn a k  leżącą i już c u z k o  skaleczoną, ale jeszcze żyjącą, 
byłyby pozostały  ja k ie ś  ślady na  jej ciele p rzem aw ia jące  za 
uderzaniem ofiary jeszcze żyjącej;

(7) g łównie zaś prze-mawia przeciw spadnięcia skrzyni 
n a  T ek le  X. ży jącą  jeszcze okoliczność, żc ja k  w y ż e j  po­
wiedzieliśmy, 'Tekla X. nie n a  rem miejscu życie postradała , 
gdzie ją  ze sk rzyn ią  na mej leżącą znaleziono.

XV. Z tych powodów nie zdaje nam się naw e t  pra- 
wdopodobnem, że skrzynia  spadla na  zm arłą  Tekli X wprost 
ze srrychu, lecz w iększe przm nawia z a t e m  praw dopodob ień­
stwo, że sk rzyn ia  poprostn p rzesun ię tą  została na  trupa i , 
ustawioną była- na jego klatce piersiowej.

XVI. Okoliczność, że żołądek  'Tekli N. znaleziono w y ­
pełniony resztkam i po traw  (o2), dowodzi, że śmierć jej n a ­
s tąpiła co najwięcój w parę godzin ( 2 — i») po osfafniem 
jedzeniu.

xvn. T e k la  X. napadn ię ta  nagle i powalona na  ziemię 
n ie m ogła  stawiać oporu znaczn ie jszego ; na  rękach  jej nic 
byłb śladu Obrażenia; co najw.ęcćj mogłyby' sińce na  ram ie­
niu lewem (XI Ij p rzem aw iać za tern, że zrazu się broniła i 
podczas obrony obrażenia te poniosła.

XX III. Z tego powodu sp raw ca  nie mógł ponieść zna­
czniejszych uszkodzeń z w alk i  p o ch o dzących ; co najwięcej 
mógł mieć na  rękach  n ieznaczne i powierzchowne uszkodze­
nia ,  jak  o tarc ia  p rzyskó rka ,  zdrapan ia  itd.

XIX. Poniew aż , j a k  jmwiedzicliśmy wyżej (A III, o) ran 
broczących n a  trupie nie znaleziono, a k rw otok  z nosa  po­
w i ta ł  najprawdopodobniej w ostatnich chwilach życia lub do­
piero po śmierci 'Tekli X., więc spraw ca nie musiał być k rw ią

zbroczony. Go najwięcej m ógł nieco powalać się Krwią w śród  
przesunięcia trupa lub podniesienia pac iorków  denatki.

R ozpraw a przeciw  Michałowi X., oskarżonem u o z a m o r ­
dow anie Swej matki,,*;odbyła się przed t rybunałem  przys ię­
g łych w dni"  27 —  29 w rześn ia  1877. Pomimo, że oskarżo­
ny  do ostatniej chwili w ypiera ł się czynu, przysięgli nabyli  
p rze k o n am a  o jogo winie, a  S ąd  skazał go na karę  śmierci 
pi zez powieszenie, k tó ra  to k a ra  nas tępn ie  zam ienioną zo­
sta ła  na d o ż y w o t n i e  ciężkie więzienie.

AA iimwajca został skazany, ale n ieprzyznanie  się je g o  
pozbawiło nas  możności pouczenia się, ażali rozpoznanie n a ­
sze, oparte  na kombinacyi sądowolekarskie j,  było trafnem , 
lub nie. Iłozpo/r. n ie i kom binaeyja  nasza  opiera ły  się" na  
dojrzałem rozw ażenia wszystkich  okoliczności; mniemam prze­
to, że do .innych wniosków niem ożna było dojść. J a k k o lw iek  
ntożebnćm byłoby jeszcze przypuszczenie, że T ek la  X. n a ­
przód s trąconą  została  ze strychu, a  potćm dopiero t r a k t o ­
w an ą  w sposób wyżćj wyluszczony, to je d n a k  przypuszcze­
nie to byłoby prosty m domysłem, uzasadnić się należycie 
u iedającym , a  zresztą  w n.iczćin nie zmieniłoby ono rzeczy, 
ponieważ mojćm zdaniem stanowczo w ykluczyć w ypada ło  
możebność pow stan ia  ciężkich zmian w ew nętrznych  skutk iem  
spadnięcia z wysokości, za ledwie 2 metry  wynoszącćj.  A po­
nieważ tu m owy być niemogło o spadnięciu z bardzo zna­
cznej wysokości łub przejechaniu  bardzo ciężkim wozem, 
w których  to razach tak  ciężkie zm iany  w ew nętrzne  nie n a ­
leżą do rzadkośc i ,  więc p rzypadek  tu opisany jest p o ­
uczającym  z tego w łaśnie powodu, że wykazuje, iż ręce i 
nogi jednego  człowieka w ysta rcza ją  do w yw ołan ia  tak  licznych 
i tak znacznych obrażeń, jeżeli jedne  i d rugie  dzia ła ją  ró­
wnocześnie. A\ li teraturze sądowolekarskićj n ada rem nie  og lą­
dałem  fii za p rzypadk iem  podobnym; zdaje się, że podobna 
zaciekłość w napadzie  i podobne skutki w każdym  razie s ą  
rzadkie.

ISI. Oceny i sprawozdania.

R. A t r c l i o w :  O dżumie.

AA' w yk ładz ie  m ianym  d. 19 lutego rb. w tow arzystw ie  
lek. berlińskiem wielki badacz tłum aczy  sic naprzód, że mó­
wi o przedmioftią, k tórego  nie zna opiera jąc sic: tylko na podsta­
wie analogii m iędzy dżum ą a innenii, dokładnie znanemi choro­
bami. A\ literaturze dżumowej uderzają tw ierdzenia ca łk iem  
sprzeczne, kontagioniści i aiitikontagioniści obrzucają sic b io­
tem: ostatnie i najdokładniejsze jiraee pochodzą z Egiptu, a le 
w łaśnie prace  te M i l i a r d a ,  G l o t - b e y a ,  L a c h ć z a ,  G a e -  
t a n i e g o ,  A u b e r t a  i 1’r u n e r a ,  nie zgadzają, się ze sobą, 
a  ogłoszone zostały' nadto  w Czasie, g d jr obecna metoda ba 
dan ia  dopiero zaczęła się rozwijać. Rządy europejskie popeł­
niły  liląd, żc w ostatnich latach nie w ysia ły  k linicystów i 
anatom ów do Alezopotani! i Rcsztu d la  badan ia  dżumy, -gdy 
jeszcze nam nie groziła.

Xic u lega  wątpliwości,  że w dżumie zasługują  główmie 
n a  uw agę d y m i e t l i c e ,  lecz w ą tp l iw ą  jeszcze je s t  rzeczą, 
czc  one są  konieczną częścią sk ładow ą choroby i czy p rzy­
padki bardzo ostre dżumy nie p r /c l i icga ją  bez dymienie.. 
Xie rozchodzi się tu  tylko o gruczoły zewnętrzne, nam acalne ,  
gdvż  pew ną jest r ze czą ,  że w  m iarę  zajęcia szczególnych
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okolic ciała zap ad a ją  i odnośne gruczoły. Idzie ty lko o to, 
czy w  dżumie ta k  j a k  w durzę b rzusznym  cierpienie gruczo­
łów je s t  w arunk iem  koniecznym  obrazu  chorobowego, czy 
m ożna  powiedzieć o dżumie, j a k  m ów im y o durzę brzusznym: 
gdzie  dur, tam istnieje szczególne zajęcie gruczołów i naod- 
wrót. W ątp liw ość co do zajęcia gruczołów' w  dżumie jest  
natu ra lną ,  bo dopiero od kilkudziesięciu lat odm ieniły  się za 
p a t ry w a n ia  na  budow ę gruczołów limlatycznycli. O piera jąc 
się atoli na  sp raw ozdaniach  dawniejszych m ożna przypuścić, 
że dym ienica dżum owa polega również n a  hypcrp lazy i k o ­
mórkowej, połączonej z mniejszem lub większem p rze k rw ie ­
niem i wynaczynianiem.

T rudniejszćm  je s t  rozstrzygnięcie pytania,  ja k im  spo­
sobem  dymienica dżum owa przechodzi w ow rzodzen ie?  A du ­
rzę  brzusznym gruczoł limf. przechodzi w ropienie w tak i 
sam  sposób, w ja k i  pow sta je  wrzód durowy w je l ic ie : liasam- 
p rzód  pojawia się suche nekro tyczne jądro ,  a naokoło niego 
rozpoczyna sic ropienie, jednak  w ś r ó d  t k a n i n y  g r u c z o ­
ł o w e j .  Autorowie, k tórzy  pisali o dżumie, w spom inają  p rze ­
ciwnie o ropieniu n a o k o ł o  g r u c z o ł u ;  p rzypom ina to nau ­
k ę  R i c o r d a  o ropieniu per iadeiniycznem  w d y m ie n k ae h  k i ­
łowych, i zapew ne owi autorowie pozostawali pod wply wem 
tego dogmatu. Kie ulega zaprzeczeniu, że z postępem rop ie­
nia tworzy się ropa i naokoło  dyniicniey, a le tu rozchodzi 
się o toj- 'czy w dżumie, ta k  j a k  w  durzę ,  ropień gruczołowy 
pow sta je  z morty likacyi gruczołu, ho w7 tak im  razie mieli­
byśm y wielkie powinow actwo pom iędzy dżum ą a  darem  b rzu­
sznym.

i i i r s c b  i B o t k i  11 zda ją  się przypuszczać ,  że za raza  
as t ra ch a ń sk a  jest za razą  i n d y j s k ą ,  a  nie w.s c li o d n i  ą. 
Lecz t. z w zaraza  indy jska  je s t  w łaściwie d w o ja k a :  l j  z a ­
r a z a  e p i d e m i c z n a ,  zw ana  także  za razą  P a l i ,  k tó ra  po 
raz  p ierw szy  w  r. 1838 panow a ła  nad  w ybrzeżem  Kucz i 
G uzera te  i s ięgała  aż do stanów Rajputaua, której pochodze­
nie nie je s t  dokładnie  znane; w  niej w ystępow ały  dym ieniee, ale 
i k rw otoki płucne, i dlatego identyiikowano j ą  ze śm iercią czar 
ną; 2) z a r a z a  e n d e m i c z n a ,  k tó ra  panow a ła  ty lko w  dwóch 
pow iatach  pod I limalają, z k ą d  dalej zaw leczoną nie zos ta ła .  
Obecnie atoli w  Indyjaeh nic panuje  ż a d n a  z a ra z a ,  nie ma 
wuęc pow odu wy w o d ze n ia  za razy  as trachańsk ie j od indyjskiej, 
zw łaszcza  gdy7 wiemy, że za raza  panow a ła  nie daw no temu 
w7 K urdys tan ie  i Mezopotamii, póżnićj w7 Reszcie w7 Persyi,  
z k ą d  najprawdopodobniej morzem kasp ijsk iem  dosta ła  się do 
Rosyi. I w7 daw niejszych epidemijach dżum y zdarza ły  się 
czasem krwotoki (zapalenie p lac luli zawał k r w a w y '?), ale 
z. tego powodu nie należy7 jeszcze tw orzyć now ego g a tu n k u  
zarazy7, zwłaszcza g d y  w dżumie k rw otoki w ogóle nie są  
rzadkiemi. M o c z e n i e  k r w a w e  je s t  naw et bardzo ezęstem. 
- Bu l a r d  i P r u n e r  w spom ina ją  o w ąg liku  w7 wątrobie; z opi" 
sów ich je d n a k  wy nika, że to były naczyuiak i  jamiste.

Oprócz dymienie w ys tępu ją  w  dżumie w ą g l i k i ,  j a k ­
kolw iek  rzadko, a  o wi c i e  częściej p e t o c - i e  i o b r z m i e n i e  
ś l e d z i o n y .  Z es taw ia jąc  ob jaw y najgłów niejsze dochodzi się 
do wniosku, że ana log ija  pom iędzy dżum ą a  durem  brzu 
sznym  je s t  nierównie w iększą, aniżeli z durem  plamistym, i 
d la tego  dziwie się należy, że ciągle dżum ę z tym ostatnim 
porównywają, k tó ry  je s t  wzorem  choroby zakaźnej bez ce­
chującej lokalizacyi w  ja k im ś  organie. Jeżeli  w w ątpliwych 
jirzypadkach  gorączk i zakaźnej znajdujemy cierpienie gruczo­
łów, to mamy przed  sobą dżumę, a  nie dur  plamisty; jeżeli 
n iem a dymienie, n iem a też i dżumy.

Nie w dając  się w spór, czy się rozchodzi o przy rzut

lub miazuiat, przypuszcza, żo dżum a je s t  chorobą zaraźli­
w ą i potępia środki profilaktyczne do tąd  p rzeds ięb rane ,  d la ­
tego, że je  uw aża  za p rzep row adz ić  sic nie dająco. K w aran  - 
tana  i ko rdon  mogły  być  skuteeznem i w Ńoji (1015), ale nie 
n a  granicy7 lądowej od m orza  bał tyck iego  do C/.arnego. K o r ­
d o n  b e z  r o z s t r z e l i w a n i a  p r z e m y c a j ą c y c h  s i ę  j e s t  
U  u z y j ą ; rów nież n iep rak tycznym  jest przymius paszportowy, 
a dopóki n ie  znam y przyrzutu ,  nie w iem y także, ja k ie  p rzed ­
mioty7 są  jego  przenośnikam i, a  więc nie m ożem y oznaczyć 
dok ładn ie  przedmiotów, k tórych  przewóz powinien być w zbro­
niony7. Ostrożność je d n a k  tu nie zawadzi, ze w zględu n a  do ­
świadczenie n ab y te  w  chorobie w ąglikowej.  D żum a nie jest  
go rsza  od cholery7, a gdy b y  m ia ła  do nas  zaw itać ,  należało­
by7 każdy7 p rzy p a d ek  odosolmiać. Co do środka  dezinfekcvj- 
nego, nie zgadza  się Y. na  k w as  s ia rk a w y  polecony przez 
P e t te n k o fe ra ,  dając  p ierw szeństwo go rącu  suchemu, 120 
przynajm niej w ynoszącemu. B u l a r d  w spom ina także  o sku 
teczności m oczenia przedm iotów  we wodzie przez k ilka  g o ­
dzin. (B c rJ h u r  klin . W ocłtm s. 1870, Nr. 9). L . B .

Proff. L o e b i i S e h  i R o  k i t a n s k y 7 (w In s b ru k u ) : Die neueren  
Arzneimittel in ih re r  Anwendung und Wirkung (W-ien&r KJi- 
nik , 1 u. 2  I lc f t  187.9). S p raw ozdanie  D ra  M. K r a m a r z y ń  

s k i e g o  w7 Brzesku.

Autorowie p rzedstaw ia ją  czytelnikowi z pom iędzy na j­
nowszych leków ty lko te, k tóre, czy w pracow niach  chemi­
cznych czy też p rzy  łóżku oliorego, przez sum iennych b a d a ­
czy7 w ielokrotnie dośw iadczane ,  zyskały7 sobie praw o  ob y w a­
te ls tw a w lecznictwie. P rz y  każdym  leku poda ją  jego  pocho­
dzenie, sjiosób p rzy rządzan ia ,  własności fizyczne, oraz sposób 
zbadania  czystości,  w ychodząc z tej zasady7, że lekarz, uży ­
w ający  nowego środka  lekarskiego, nie ty lko winien mieć 
pew ność o jego  sku tkach  u chorego i znać dokładnie  takowe, 
ale nadto winien umioć rozróżnić lek czysty  od zan ieczy­
szczonego.

I. Azotyn amylowy odk ry ty  w7 r. 1841 przez Baillardu 
pow7sta je : 1) przez w prow adzenie  p a ry  czystego kw. azoto­
wego do czystego alkoholu amylowego; albo 2) przez mięsza- 
liie z sobą powyższych dwóch płynów7. Świeżo otrzymany 
je s t  cieczą bezbarwmą, po n ie jakim  je d n ak  czasie p rzybiera  
barw ę zielono-żóltą, olejną. Ł a tw o  zapalny7 w- postaci p ary  
ma sm ak owocowy, oddzia ływ a obojętnie, j e s t  woni owoców 
pr/wjrzaly cli, rozpuszcza się ła two w  w yskoku  i w  eterze, 
w7 wodzie zaś nie; wrze w ciepłocie + 9 0 °  C a eg. jego  je s t
0.877. Aby7 sio w7 danym  razie uchronić od n iepożądanych  
sku tków  przyinięsznnego kw. sinowodowego, należy7 a. a. 
zbadać w  tym  k ierunku. Z ap raw iam y  tedy  ciecz badać  się 
m a jącą  m ałą  ilością niedokw&su żelaza, dodajemy7 w nadm ia­
rze ługu potasow ego i gotujemy. Po zagotowaniu dodajemy 
rozczynu 1 ' / ,  chlorku żelaza i zakw aszam y kw. solnymi. 
W  razie obecności kw. s inowodowego osadza się b łękit p ru ­
ski,  a  uaw et w7 razie obecności tylko śladów pierwszego bar  
wi się (jiecz b ad a n a  błękitno. W  obec wody ro zk ła d a  się a. a. 
n a  kw. azotowy7, ukw asza jąey  wytw orzony obok niego a lk o ­
hol amylowy n a  k w a s  kozlkowy7. Aczkolw iek k w asy  te roz 
k ładowe nie w yrządz i łyby  szkody7 choremu, w szakże dbać 
należy o to, ab y  p rze tw ór  oddziaływał obo ję tn ie ,  albo p rzy­
najmniej bardzo  słabo kw aśno. P rzechować go m ożna długo 
w  szczelnie zam knięte j fiaszce, dodaw szy  doń trochę rozża­
rzonego chlorku potasu.

W ł a s n o ś c i  f i z y j  o l o g i c z n e .  Jeśli rozlawszy7 na



chustkę  o— 10 kropli  a. a. w dycham y ta k o w e ,  to już  w  kil­
ka  sekund  potem  zaczerw ien ia ją  się spojówid oczne,  skóra  
twarzy, uszu i szyi, w wyższym stopniu n iek iedy  aż do oko­
licy łonowej, z początku  w postaci plam czerwonych, które 
się. później zlewają. Ilość uderzeń  tę tna  zwiększa się z p o ­
czą tk iem  w ziewania , dochodzi do ma.\imum po ukończeniu 
takowego a w k d k a  m inut pow raca  do stanu  pierwotnego: 
atoli zm iana jakości tę tn a  u trzym uje  się nieraz przeszło lo  
minut. T ak ie  skutki p rzedm iotow e Sprawia a. a. u zdrowych 
i chorych z malemi odmianami. X podmiotowych zaś obja­
wów przedstaw ia jących  różne osobnicze odcienia, podają  nie­
którzy, iz doznają  uczucia, ja k o b y  ich głowa g rubszą  się 
s taw ała . Oszołomienie w  niższym lub w yższym  stopniu, uczu­
cie gorąca  i bicie serca są  częstemi przypadam ..  Zaliczyć tu 
n a leż ,  gadatliwość i uczucie rzeżkośei, skłonność do śmiechu 
boz powodu, k ró tko trw a łą  pko-awicę. P od ług  ł rban tsch itscha 
w \s tę p u je  już po użyciu 2 k ropel p rzewija jący  zapad  z nie- 
zupeinćm porażeniem: albo też nag ły  zaw rót i duszność, albo 
wreszcie uczucie suchości w po łyku  przez P I— 24  godzin 
trwająoe. X teai l . s z y s tk ie m  ustępu ją  nam icnionc p rzypady  
zazwyczaj szybko po dokoimnem w ziew am u a rzadko  trw a 
zawrót i uczucie l.iedogody przez k ilka  godzin. Kto przez 
d łuższy czas w ziewa a. a.,..doznaje zawrotu i traci przytomność. 
Aczkolwiek n iem a dotąd  pewności,  czy a. a. spraw ia  w ła ­
ściwe sobie skutki przez porażenie nerw ów  naezymorueho- 
wv( li. albo samych ścian naczyń, to w szyscy  niemal b a d a ­
cze zgadza ją  się na  tó j  iz je  wywołuje przynajmniej w czę­
ści przez p rzek .w ien ie  mózgu. Xe w zg lędu ,  iż a. a. usuw a 
natychm ias t  ostre zatrucie chloroformem, przypuszczają , iż 
p ie rw szy  sp raw ia  ja k ą ś  zm ianę chemiczną we krwi. Również 
godnćm  je s t  uwagi, iż a. a. zdoła podczas uśpienia, chlorofor 
me,m powiększyć ilość uderzeń tętna i ilość oddechów

X a s  t ó s  c w a n i e  l e c z n i c z e  a z ó ' t .  a m y  1. Guthric 
p ierw szy  zastosował a. a. w  r. L A b  ja k o  środek leczniczy, 
cucący zemdlałych, u topiony oh i uduszonych: ku czemu i dziś 
go zalecają z uwagi, że podnieca  czynność serca. W net j e ­
d n a k  ucichło o nim i dopiero R iehardson wyr wa ł  go z za­
pom nienia w roku 18G6, zalecając używ ać go w zmianach 
chor-ohow \ ch, w ywołanych  kurczem  ścian naczyń  , albo nad- 
m iarow em  ich napięciem, j a k  aiujinu pcćtoris. lw m k rm u a , 
asthm u. epS-epsia. (Ulampsia, te tam is  itd. Robert 1’iek używa 
a. a. w padaczce i w połowiczym indu głowy, jeśli nie m a 
naw a łu  k rw i do mózgu, w ostatnim bowiem razie naw e t  złe 
Skutki,  pogorszenie cierpienia zauważył. l ' ż j w a  go wiec 
w  poi. holu głowy z powodu tężca mięśni,  ścian naczynio­
wy oh odnośnćj połowy głowy, albo tężca odnośnej -części 
szyjnej nerw u współczulnego. Ról t e n 'g ło w y  odznacza się 
uw ydatn ien iem  przebiegu tętn icy  skroniowej, bladćm. zapa­
d łem  obliczem i zapadniętym  okiem  po cierpiącej stronie 
głowy: 3 — 5 kropel w dychanych  po wstrzymuje n a p a d ,  a n a ­
wet,  zwłaszcza u chorych zachow ujących się spokojnie po 
w d y ch a n iu ,  opażnia  nap a d  nas tępny . I w  padaczce mającój 
swe żrodło w  tę tniczej n iedokrewności mózgu, powstałej 
w sku tek  przem ija jącego tężca mięśni naczyniowych, pomyślne 
sp raw ia  skutki: ho  zadany  podczas uczucia w ie trzyku  po ­
wstrzym uje  napad .  Je-śli atoli napad  już  się zaczął, to chi ha  
ty lko  o ty le  pom aga, o ile chory rychlej prze chodzi do siebie 
po  napadzie .  Kandois i Nothna-ge-l zalecają go w  duszniey 
bolesnćj (a n y k ia fie c to ń s ) ,  gdy ta k o w a  polega n a  skurczu n a ­
czyniow ym  ogólnym a  serce je.st zdrowe. N aw et ból i uczu­
cie trwogi ustępują , jeśli dusznica hol. m a sw ą  przyczynę 
w zm ianie chorobowej splotu sercowego. Niedom ykalność i
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zw ężenia zda ją  sic nie stanowić przeciw w skazań, atoli o s tro ­
żnym być trzeba  z użyciem a. a. u starców, u których w r a ­
zie rozpoczynającego się zw yrodnien ia  mniejszych naczyń  
mózgowy ch obawiać się należy udaru  mózgu. W m orzysku  
mie.siączkowem u n icdokrew nych  białogłów- w y s ta rc za  n iek ie­
dy  jedno  wziewanie. Także .  przynosi a. a. p ew ną  ulgę 
w rwach  nerw u tn  jdzielne-go i ty logio w ow ego, choćby p rze­
mijającą. Prof. łUeynert, uw ażając  m edokrew ność mózgu za 
p rzyczynę zadumy, zalecał a. a. w- tern p rześw iadczeniu ,  że 
sprow adzając  przezen  p rzekrw ien ie  mózgu usunie p rzyczynę  
choroby: ale obok chwilowych a niekiedy i trw ałych sku tków  
doznał także  zawodu ze s trony  tego środka, lloesteimmn, 
dośw iadczający  go w klinice prof. Meyncrta,  doszedł do wnio­
sku, że nadaje się w zadumie, połączonej z osłupieniem a nie 
z uczuciem trwogi. Schram m  zaś powiada, że przez . .z iew a­
nie a. a. usuwa się na  k ilka  godzin s tan  zadumczywy, po łą ­
czony z rozmaitemi innemi przypadam i nerwow em i i psyclii- 
cznemi. B lnke usunął w je d n am  p rzypadku  choroby Basedo­
w a  w yK zeszczuk ,  bicie serca i opuehlinę, zadając  choremu 
z początku po 2, później zaś po '/4 kropli. Riegel i Aug. 
F rank  podawali go w m orzysku  olownćm w postaci wziew ań 
juko  środek kojący. A\ d rgaw ce poporodowej, w szczęk Oś ci­
i i  u i tężcu a zwłaszcza urazowym  roku ją  d la  a. a. powo­
dzenie lecznicze.

(Ciipt dalszy nastąpi.)

I- u c h s :  0 używaniu pilokarpinu w chorobach ocznych.

(Dokończenie. Patrz Nr. 0.)

ló . O d e r w a n i e  s i a t k ó w k i  fublcitio retwiue). Tu  p rz y ­
tacza autor p rzypadków  tej choroby zw ykle za nieulecza l­
n ą  uważanej, podając  że w  4eh p rzypadkach  nastąpiło  dość 
znaczne polepszenie. 1) Jó z e f  R., -17 lat, szewc: na oku p ra ­
wem  od 0 lat słabe tylko poczucie św ia tła  w sku tek  za ć m y  
skomplikowani'i:  na  oku lewem (na k tóre  od 3 miesięcy c h o ­
ruje) wziernik  w ykazuje  s ia tków kę we wszystkich  k ie runkach  
oderw aną , ale niezby t znac .nie podniesioną: b . z y n i ć m  pah-e 
na '2 metry. P b  przebyw aniu  przez 20 dni w pokoju zac iem ­
nimy, m S = * £ i = 7 4, s ia tków ka jeszcze w  niektórych częściach 
podniesiona, po dwóch w strzykn ięc iach  zaś wszędzie p rzy le ­
gała, ale bystrość- wzroku n ie  polepszyła się. 2) J a n  S . ) -48 
lat, kapital is ta .  Okiem p raw ćm  od r. 1848 nic nie widzi, na  
lewe choruje od 7 lat. N a  oku lewem zupełne oderw anie  
s ia tków ki i b rak  poczucia św iatl i, n a  praw ćm liczne męty- 
w  ciałku szk lanćm  i oderw anie  s ia tków ki w  dolnozcwnętrznćj 
części,  tw orzące fałd p ionow e praw ie  na  dwi e średnice ta r ­
czy nerw u w zrokow ego szeroki; chory poznaje blask s toczka 
na 1 metr. Pobyt w pokoju  zaciemnionym przez 8 dni nie 
sprowadzi! polepszenia: poezem zrobiono 14 w strzykiw ali 
p ilokarp ina: po 1 em wstrzy knięciu lto-zy palce tuż przed  okiem 
trzym ane, po 14em już w  odległości 3*/s metra, a  część s ia t­
ków ki oderwanej do połowy zmniejszona, zm ętnienie w  cia łku  
szklanćm  praw ie  jednakow e. 3) K arol Ib, 31 lat, u rzędnik ,  
okiem p raw em  od 2ch lat gorzej widzi, od (i tygodni ty lko 
do lną połowę przedmiotów, S = s/36= I/0,Jć-zyta wzorów J i lgcra  
Nr. 7, szk lą  nic n ic polepszają, ośrodki tego oka c z y s te : ca la  
do lnozew nętrzna część s ia tków ki podniesiona. Po 8-dniowym 
pobycie  w  ciemnym pokoju 8=®/**—r/«,' oderw-anie s ia tków k i 
prawie w cale nie zmniejszone. Po 1 em wstrzyknięciu  S = 6/ ,8=  7S, 
czyta- .Jiigcra Nr. .4, p8*f)em wstrzyknięciu  8 = 7 12= V 2, czyta 
J a g e r a  Nr. 2, s ia tków ka  p raw ie  w szędzie p rzy lega ,  oprócz 
micjsc-a najbardzie j na  zew nątrz i ku dołowi położonego,
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około dwie średnice ta rczy  lierwowćj szerokiego. 4) A nna
II., 19 lat, wyrobnica, od dziecięctwa krótkowzroczna, od 4cli 
dni nag le  pogorszenie n a  oku prawem , którem  liczy palce n a  
0 3 0  m etra  i c z U a  .lii&era N i .1 5 .  Myopij% '/g n a o lm  oczach, 
s ia tk ó w k a  oka p raw ego  w szędzie oderw ana , prócz s trony we 
w nętrznej,  w części górnozewnetrznej pęknięc ie 'tejże. Po  
•8-tygodniowym pobycie w  ciemności czyta Jiigcra Nr. 3, s ia t­
k ó w k a  juz tylko w  dolnej części oderwana, a  naw et więcej 
podniesiona niż przedtem (opuszczenie się ] i l \nu ku  dołowi). 
Po 2em w strzyknięciu  p ilokarpinu s ia tków ka i w  dolnej czę­
ści p raw ie  wszędzie przylega, ale po 2cli tygodniach n as tą ­
piło znowu oderwanie, a po założeniu ccwy (druinugc) zu­
pe łna  u tra ta  w zroku. 5) M aryja A., 71 la t ,  p rzekupka, od 
dcli tygodni pogorszenie w zroku na oku lewem, tam że górna 
połow a s ia tków ki oderw ana , tw orzy worek za k ryw a jący  g ó r­
n ą  połowę ta rczy  nerw u wzrokowego, liczy okiem lewem pa l­
ce  n a  2 metry. Po 4em wstrzyknięciu p ilokarp ina  nie zau­
w ażano żadnej zmiany.

V. Z a p a l e n i e  n e r w u  w z r o k o w e g o  i s i a t k ó w k i  
(N eurorcbim iiS). W  jednym  p rzypadku  byl p rzyczyną  now o­
tw ór mózgu, w drugim przyczyna  n ieznana :  w  obu nicosią- 
gnie to  żadne-go polepszenia.

VI. Z a p a l e n i e  m i ą ż s z o w e  r o g ó w k i  (K c m titD  
p a rm c h y m u to sa ). 1) F ranciszek  W., 58 lat, nauczyciel, cier­
p iał n a  zapalenie miąższowe rogówki ze znacznem nastrzy- 
kauiein rzęskow em  i bardzo sihiemi b ó la m i: p rzyczyną  p r a ­
w dopodobnie zaziębienie. Miejscowy' u p u s t  k rw i ,  ok łady  w y ­
sy c h a ją ce ,  jo d e k  potasu w ew nętrzn ie  przez 8 dni używ ane 
nie zm niejszyły  w cale bólów, k tóre  dopiero po Sittiu wstrzy- 
knięciacb pilokarpinu zupełnie ustąpiły ,  tak  j a k  i nastr/ .yka- 
nie rzęskowe, ty lko zmętnienie rogówki pozostało.

Go do ogólnych sku tków  tizyjologicznycli w tych lS tu  
p rzy p a d k ach ,  to średni czas aż do w ystąp ien ia  śimotoku i 
po tów  wynosił 6 minut, średni czas trw ania  pocenia się 55 
minut, ślinienia 78 minut, ilość n .d a lo n ć j  śliny 30— (>00 cm 
sześć., ciężar g a tunkow y  tejże 100;!- -1011, w  ogóle we wszy- 
stkićm znaczne u a h a n ia  stosownie do indy widualności; mocz 
zaw iera ł  ty lko nieco więcej ciał stałych. Co do przykrych 
sku tków  pobocznych: między 18 chorymi u 7 by ły  wymioty, 
u 1 duszność i bóle w  częściach rodnych ,  jako tćż  p rzy  mo­
czeniu, u 2 były  wy mioty' a nas tępnie  osłabienie ta k  znaczne, 
że zmusiły do zaprzes tan ia  w strzykiw ali tego środka. Co do 
dzia łań  leczniczy cli w  chorobach oczny cli, to można je  sk re ­
ślić w sposób n a s tę p u ją c y :  pilokarpii, przysp iesza  we-ssanic 
p łynów  (przy oderw aniu  -siatkówkij)*1. jako tćż  i sta łych w ypo­
cin (zm ętnienie c ia łka  szklanego), je d n ak ż e  tych ostatnich 
zw ykle  ty lko w tedy, jeżeli są  jeszcze św ieże ,  j a k  to szcze­
góln ie  w idać w świeżem ostrem zapaleniu tęczówki i c iałka 
rzęskow ego  (■iridolg/diPis acutn), gdzie w ynik i tego leczenia 
są  rzeczywiście świetne, natom iast w wypocinach d a w n ie j ­
szych już zorganizow anych ( jak  w  p i / yp.  zapalenia przowlo- 
cznego tęczówki i naczyniówki)  nie można się niczego po 
nim spodziewam. Z pom iędzy 55 p rzypadków  oderw an ia  sia t­
ków k i osiągnięto  w  8eh znaczne zmniejszenie czę-ści oderw a­
nej, w  1 naw e t  zupełne przy leganie  s iatkówki, a  tylko w  1 
p rzy p a d k u  nie było żadnego polepszenia. Sam  pobyt w  po­
koju  zaciem nionym  byl zawsze p raw ie  całkiem bezskutecznym. 
W  p rzy p a d k ach  zapalen ia  nerw u  w zrokow ego i siatków ki 
(iicu ro rc tih itis )  n ie spodziewano się i n ie  osiągnięto żadnego 
rezu lta tu .  W  p rzypadkach  zapalenia miąższowego rogówki 
udało  sic w  zupełności usunąć przekrw ien ie  i silne bóle 
w oku W  ogólności w iec wyniki te pow inny zachęcić do dal­

szych prób w  tym kierunku. ( W iener m eals. W och cn sch n ft  
'1878, l i r .  37 i 38). D r. K ozhirslc i.

Dr. H e b l e :  Niezwykły przypadek uduszenia w skutek 
przepełnienia żołądka pokarmami.

/o ln ic rz ,  silnój budowy, nie oddający' się pijaństwu, 
znaleziony' został d. 27 grudn ia  r. z. o godzin ie  6 rano 
w łóżku nieżywy, leżący na grzbiecie z zamknie tcmi ustami. 
Wieczorem przód śmiercią zjadł był sporo chicha i kiszki wą- 
trobianćj, baw iąc  się z kolegami wesriło. P rz y  badan iu  zwłok 
nas tępnego  dn ia  wylew ula sio przy  p rzew racan iu  tychże z obu 
otworów nosowych płynna , kw aśno  w oniejąca m iazga p o k a r ­
m ow a a p rzy  b ad a n iu  narządów  wewnętrznych znaleziono 
nagłośnię  znacznie oddaloną, głośnie, tchawicę i oba oskrzela 
z glównomi rozgałęzieniam i oraz po łyk  w ypełnione p łynną, żo­
łądek  zaś g ęs tą  m iazgą  po k a rm o w ą ,  w tej ostatniej można 
by lo dokładnie rozpoznać resztki niestrawionćj kiszki wątro- 
biuućj.  Brzuch napięty ,  k iszk i gazam i rozdęte, wr górnych 
częściach tychże i w żołądku znachodzila  się. m iazga  po k ar­
m ow a w' malej ilości w jelitacli g rubych  nieco kału. Serce 
pok ry te  obfitym tłuszczem nic zaw ierało  skrzepów  krwi, płuca, 
w ą troba  i nerki mocno przekrw ione , pęcherz moczowy p ró ­
żny, o p tn y  m ózgowe m iernie przekrwione, istota rdzen iow a 
mózgu okazyw ała  liczne p u n k ta  k rw aw e. O rzeczono , że żoł­
nierz ówr udusił się w głębokim  śnie w  napadzie wym iotów  
a uwzględniwszy' t.ę okoliczność, że zwłoki znaleziono o godz. 
6 rano już zimne i stężałe, pokarm y  do pew nego stopnia 
strawione, przypuszczano  że śmierć nas tąpiła  około północy, 
a j a k  zm iany w  mózgu znalezione wskazują ,  że nag ła  u trata 
przytom ności un iem ożcbm la wołanie o pomoc. (11 hcil mecl. 
PrcsSe Nr. 5 1879). K r.

IV. Posiedzenia Towarzystw.

Towarzystwo lekarskie krakow skie.

Posiedzenie IV. z dnia l9go luiego 1879 roku.

Przewodniczący kol. Sciborowski. Obecnych członków czynnych 82 
1 .Czionck korespondent i 2 gości.

1) Kol P r z e w o d n i c z ą c y '  powitawszy obecnego po raz  
pierwszy na  posiedzeniu członka czynnego D ra  Wiktora, Ż e la ­
zowskiego, oraz przedstawiwszy Tow arzystw u dwóch obecnych 
gości, wspomniał o świeżo zmarłym członku korespondencie D rze 
J u l  i j a  n i e  D a l k i e w i c z u .  Kolega ten przebyw szy różne ko­
leje, bawiąc przez dłuższy czas za g r a n i c ą , przed kilku laty  
otrzymał we Francy! stopień doktora medycyny, k tóry  potwier­
dziwszy w Pniw ersy tec ie  Jagiellońskim osiadł w Tarnowie, gdzie 
zyska ł sobie zacne i poczciwe imię: zm arł  d. 10 lutego rb. w 41 
roku życia.

2) T e n ż e  przedstawił podanie komisyi balneologicznej 
biorącej w obronę swego członka JP. Z. Medweezkyego. w łaśc i­
ciela Ż egiestow a i zdrojowisko będące jego własnością: oraz opo­
wiedział w krótkości ca łą  sprawę ja k  następuje: N a  posiedzeniu 
komisyi balneologicznej d. 02 stycznia rb. Dr. M. Z i e l e n i e ­
w s k i  odczytał z rękopisnni rozprawkę o ruchu i rozwoju za k ła ­
du zdrojowego _w Krynicy; w  rozprawce te j znajdow ały  się us tę ­
py dotyczące Żegiestowa, mogące szkodę przynieść temu zdro­
jowisku, a oparte na danych z p raw dą  niezgodnych. Przewodniczący 
komisyi piof. D r .  K o rczyńsk i ,  zwrócił uw agę p. D ra  Z .  że z a ­
daniem komisyi je s t  popieranie środkami godziwemi rozwoju zdro­
jowisk krajowych, a  nie szkodzenie tymże, prosi przeto o zupeł­
ne usunięcie ustępów o Żegiestowie z rozprawy; wniosek ten 
wszyscy obecni członkowie komisyi jednomyślnie poparli i ucliwa-
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liii; Dr. Z . odpowiedzia ł na to ,  że się namyśli . W  kilka dni 
później Dr. K orczyńsk i otrzymał od p. Medweezkyego podanie z a ­
wiadamiające, że brosznra napisana przez D ra  Zieleniewskiego 
wraz z ustępami dotyczącemi Ż egiestow a ju ż  od d. 4 stycznia 
znajduje się w kilkuset egzemplarzach w księgarn i G ebethnera  i 
Spółki, gdzie je s t  sprzedaw aną ;  do podania tego p. 1L dołączył 
jeden egzem plaiz  broszury. Prof .  D r  K orczyńsk i przekonawszy 
się, że cale ustępy, których usunięcie komisyja balneologiczna 
uchwaliła, znajdują  się w broszurze, po naradzeniu  się z p reze­
sem Tow. lek. wezwał piśmiennie p. D ra  Z ie leniew skiego, aby 
cały nakład  przys ła ł  do P reze sa  w celu zniszczenia k a r t  z a ­
wierających owe ustępy. G dy p. Dr. Z. życzeniu temu zadość 
nie uczynił , D i K orczyński w dniac-h 9 i 11 lutego zwołał pod- 
komisyję złożoną z lOciu członków, która uchwaliła memoryjał, 
przedstaw iający  całą sprawę i w y tyka jący  wszelkie ustępy mylne 
i z praw dą niezgodne w pismach p. Z, się znajdujące. Memoryjał 
ten na posiedzeniu komisyi balneologicznej d. 1'2 lutego w obe­
cności p. D ra  Z. odczy ta ły ,  w następnym dniu oddanym został 
zarządowi Tow. lek. do właściwego postąpienia. K omitet Tow. 
lek. zwołany w dniu 11 lutego u ch w a l i ł : wezwać p. D ra  Z ie le ­
niewskiego, aby podpisał sprostowanie odwołujące ustępy mylne 
i z praw dą niezgodne znajdujące się w broszurze o ruchu i po­
stępie zakładu zdrojowego w K rynicy , gdyby zaś p. Z. podpisu 
odmówił, postanowił wnieść do T ow arzystw a  o zastosowanie >j. 45  
ustawy Tow. lek. Ponieważ zaś p. Dr. Z. sprostowanie to w d 
16 lutego własnoręcznie przepisane podpisał i do zamieszczenia 
w Przeglądzie  Lekarsk im  (Nr. 8 z d. 22 lutego) nadesłał, przeto 
P rzew odniczący  w imieniu komitetu wnosi, aby całą tę sprawę 
złożyć a d  u d u ,  a  Towarzystwo jednomyślnie zgodziło się z tym 
wnioskiem. (Ponieważ p. Dr. Z . w dniu 15 lutego złożył na ręce 
P rezesa  Tow. lek. oświadczenie piśmienne , że występuje z Tow. 
lek. i jego komisyi, a  podania tego po podpisaniu sprostowania 
nie odwołał, przeto stosownie do przy ję tego  zwyczaju prezes po 
skończonein posiedzeniu zawiadomił członków komitetu Tow. lek.
0 dobrowolnćm wystąpieniu z T ow arzystw a  p. D ra  Zieleniewskie­
go, aby tegoż z listy członków i księgi kasowej wykieślono)

.'!) T e n ż e  zawiadomił, że świeżo zaw iązana  s ta ła  komi­
syja lokarsko-sądowa uorganizowała się, wybrawszy przewodni­
czącym prof. D ra  B l u m e n s t o k a ,  zastępcą  tegoż prof. D ra  
J a n i k o w s k i e g o  a sekre ta rzem  fizyka powiatowego D r a K r a l -  
c z y ń s k i e g o  (ci trzej członkowie łącznie z P rezesem  Tow lek. 
m ają ulozyć regulamin komisyi). Ponieważ zaś Dr. Jan ikow ski 
z powodu słabości nie może brać udziału w pracach komisyi, 
w jego  miejsce przedstawi! D ra  O b a 1 i ń s  k i e g o ;  wniosek ten 
przyjęto.

4) T e n ż e  przypomina członkom staiym komisyj: sprawo- 
zdawczćj do roczników Yirehowa, oraz popierającej przemysł k ra ­
jow y w zastosowaniu do celów leczniczych, aby powierzone sobie 
zadania  o ile można najrychlej dokonać zechcieli.

5) Kol. B u s z e  k opowiedział przypadek otrucia chlorofor­
mem jak  następuje : P rzypadek, o jakim postanowiłem opowiedzieć 
szanownym kolegom, zdaje mi się zasługiwać z dwojakich w zglę­
dów na uw agę: raz z powodu swojćj doniosłości policyjne leka r­
skiej, a  pow tóre , ' że należy do nader rzadkich. P rzed  kilku t y ­
godniami byłem wezwany do panny 25-le tn ie j.  k tó ra  w celu s a ­
mobójczym użyła  chloroformu wewnętrznie; w chwili, kiedy j ą  
zobaczyłem, minęło już  pół godziny po użyciu wzmiankowanej 
trucizny a była  .jej baidzo znaczna ilość, bo dochodziła do 100 
grm. Zapewne zdziwi to każdego, zkąd  mogła dostać tak  z n a ­
cznej ilości, ale okoliczność ta  tern się tłumaczy, że chloroform 
nie jes t  w farmakopei oznaczony krzyżykiem ja k  inne trucizny
1 przeciwko bólom można go dostać bez recepty  w każdej aptece. 
Zapewne niewiasta, nosząc się przez czas dłuższy z myślą odebra­
nia sobie życia, kupowała go w kilku aptekach i w ten sposób 
zebra ła  go tak ą  niepoślednią i lo ść j  Pacy jen tkę  znalazłem leżącą 
na wznak w łóżku, rozszn u ro w aną , silnie zbudowaną i dobrze 
odżywioną, z oddechem bardzo przyśpieszonym i tę tnem dość sil- 
nein, uderzającem 124 razy  na minutę; oddecli było czuć bardzo 
idlnie chloroformem. Powieki znalazłem niezupełnie przymknięte, 
źrenice bardzo mocno zwężone, a  szpara  powiekowa zw ęża ła  się, 
jak  tylko chciano dotknąć się gaik i  ocznej, albn zbliżano światło 
do oczu. U sta  miała chora dosyć mocno zaciśnięte, tak  że m atka 
chcąc je j  wlewać mleko jako powszechny środek odirutny, n a ra ­
ziła się na okaleczenie palca o zęby córki. Od czasu do czasu

w ydaw ała  pacyjentka krzyk, j a k  to czynią ludzie pod wpływem 
chloroformu; ręce podniesione u trzym yw ały  się w takiem położeniu, 
w jakiem je ułożyłem, w tym stanie rzeczy chodziło mi głównie 
o to, aby 'chora mogła wyziewać ja k  najwięcej chloroformu p rz \  
oddychaniu i co ważniejsza, aby wydalić z żołądka nie wcliło- 
n ięty  jeszcze  chloroform. Chora znaehodziła się w chłodnym i 
obszernym pokoju, pozostającym w połączeniu z przyległym ob­
szernym salonem; poleciłem nadto mimo znacznego mrozu uchylić 
trochę okna i drzwi. T rudnie jsza  była  sprawa z wywołaniem 
wymiotów; pomiędzy dosyć mocno zw arte  us ta  nie udało się 
palca ani chorągiewki od pióra wprowadzić tak g łęboko, żeby 
można było podrażnić podniebienie m iękkie ,  ale nie trzeba było 
długo czekać na wymioty, bo w kilka minut wśród niepokojenia 
się chorej z powodu nudności nastąp iły  bardzo silne wymioty. 
W  wymiocinach silnej woni chloroformowój można było widzieć 
mleko ścięte, śluz. 'gdzieniegdzie p rążki krwi i bardzo liczno 
oczka chloroformu. Chora usiadła, oddech stał sio powolnym, tę ­
tno spadto na 84 uderzeń na minutę i przytomność wróciła p r a ­
wie w zupełności, gdyż  chora rozmawiała swobodnie i p ro s i ła , 
aby jej nie ratować, czuła się tylko mocno osłabioną. P rzypu­
szczając, że wchłonięty ciilorof rm w y la l i  się przez oddychanie*,;-' 
zacząłem mieć nadzieję u trzymania chorej przy życiu. M ając 
jeszcze odv,iedzić jednego chorego, poleciłem bratu  chorej, aby 
natychmiast mi dano znać, gdyby siostra zasnęła  i niespokojnie 
zaczęła  oddychać; przy pożegiimiu podała mi chora rękę  i dosyć 
mocno uścisnęła zachowując prawie zupełną przytonmość. Nic 
długo trzeba  było ąjfekaó, kiedy przybył do mnie poslaniefPz ośw iad­
czeniem, żeby natychmiast udać się do chorej, bo w niejaki czas 
po inojein odejściu zasnę ła ,  policzki się zarumieniły i oddychała 
spokojnie, ale nagle przebudziła  się i bardzo silnie zaczęła  wy 
miotować; podczas tego miała zapaść na silach tak, że może jej 
ju ż  przy  życiu nie zastaniem}’. I rzeczywiście znalazłem j ą  trupio 
bladą, 7. pianą na ustach, z powiekami nie zupełnie przymknięte- 
mi, z źrenicami mocno rozszerzonemi, prawie bez oddechu, z t ę ­
tnem nitkowat-óm. uderzającem 22 razy  na miinuę. Zbryzgiwrałem 
j ą  wodą zimną, nacierałem piersi i wzniecałem sztucznie g łębsze  
oddychanie, lecz wszj'stko napróżno, bo tętno coraz rzadziej ude­
rzało, aż oddech ustal, a  z nim i serce bić przestało, Sekcyi 
policyjuo-lekarskiej w tym przypadku nie robiono, a inni koledzy, 
k tórzy  mieli sposobność badania zwłok osób otrutych chlorofor­
mem w ew nątrz  zażytym, znaleźli błonę śluzową przewodu pokar­
mowego zaczerwienioną, gdzieniegdzie wynaczynionki a naw et 
nadżerki.

W ló ty m  tomie patologii i terapii szczegółowej wydawanej 
przez Ziemssena wspomina Boelim , że dotąd je s t  bardzo skąpy 
m atery ja ł  co do zatruć chloroformem w ewnątrz  zażytym. W spra­
wozdaniu komitetu chloroformowego angielskiego (R eport o f  fJir 
Coiiiitce u p jo d d e d  luj tho I to ja l mml. anćl r/u im j. Soc. atc. 
med.-chir. Trunsac. Fot. XI.- F U ,  1864, p. 3 2 2 — 412) p rzy ­
toczone są cz te ry  przypadki zakończone śmiercią a  Tardieu  
(R tu d c  m alico- Irja te  d  cHuirpie su r  ('(mpoisW nndiient. 1'aris 
lS tl7 ), przytacza sześć -przypadków, Hofmann (H am lbnćh  der  
gfnddd!ichni M e d k in  str. 187), wspomina o trzech. W e  wszystkich 
znanych przypadkach zakończonych śmiercią otruły się osob} '3 do 
50  gm. czystego chloroformu. Ż e  w naszym przypadku mogła 
obora nabyć do 100 gmv powodem je s t  wypuszczenie na jp ra ­
wdopodobniej przez omyikę chloroformu z szeregu trucizn, pomię- 
dzj które należał według rozporządzenia  jeszcze z G grudnia  
i8 5 0  r Towarzystwo lekarskie  raczy przeto wyjednać u odpo­
wiednich w ładz przywrócenie przepisu zabraniającego sp rzedaży  
chloroformu bez przepisu lekarskiego.

(Dokończenie nastąpi.)

V. Instytut weterynarski we Wiedniu.

Podał Dr. A, B arański w eterynarz  w tymże zakładzie. 

(Dokończenie. Patrz Kr. 9.)

S ta tu t  organizacyi z roku  1871, k tó ry  i obecnie obo 
więzuje, zmienił plan nau k i  w e te rynary i  po raz  czwarty. Ce­
lem zakładu  jest; 1) kształcić w ete rynarzy  (wojskowych . cy
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w ilnych) i konow ałów  dla a rm ii ,  2) robić bad a n ia  i postępy  
w naukach  w ete rynary i  i ja k o  na jw yższa  um ieję tna w ładza 
w  działo w cte rynary i  rozstrzygać sp raw y  sądowo-weterynar- 
sk ie  i uk ładać w edług  potrzeby u s taw y policyjno-weterynar- 
skie, nakoniec 3) udzielać rozmaitym władzom żądanych  w y­
ja śn ień  i orzeczeń tyczących się w ete rynary i.  J a k o  szkoła 
upow ażniony  je s t  zak ład  m ianow ać kan d y d a tó w  po złożeniu 
ścisłyfli egzaminów w eterynarzam i,  konow ałam i wojskowymi 
lub kowalami.

Szpital zw ierzęcy zna jdu jący  się przy zakładzie, p rzy j ­
muje- i leczy chore zw ierzęta  domowo wszelkiego rodzaju. 
Kierownictwo wojskow ego zak ładu  w cterynary i  poruczone 
jest d y re k c j i ,  k tó ra  sk ła d a  się  z kom endan ta  i dyrek tora ,  
k o m e n d an t  k ie ru je  spraw am i domowo adm inistracyjncmi, dy ­
rek to r  spr&waati naukowemi. W szystkie  ważniejsze spraw y 
naukow e rozs trzyga grono profbsorow; d y rek to r  pobiera ro­
cznej płacy 3000 /Ir.,  profesorowie zwyczajni, których w za 
k ładzie jest f>, po 2500 zlr. nadto wolne pomieszkanie, do­
da tek  służby czynnej 400  zlr. i dodatki o-letnie po 200  złr. 
adjunkei (docenci), k tó rzy  są  urzędnikam i stałymi, pobiera ją  
1300 płacy  rocznej, wolne pom ieszkanie  i dodatki 5-lotnie 
po 100 zlr. a s y s ten c i  o trzym ują  730 zlr. rocznie i wolno po- 
mioszkanio.

\ b y  doktorów  m edycyny  dla nauk i w e te rynary i  uzy ­
skać i aby  ich odpowiednio w ykszta łc ić ,  ustanowione są  3 
stypendy ja, k tórych  ministerstwo ośw iaty  h l k o  doktorom 
w szcchm edyoym  nieżonatym  na  la t  3 udziela. Po ukończeniu 
togo czasu s typendyjum  co rok może być p ro longow ane ,  do­
póki s typendysta ,  nie o trzym a stałej posady  rządowej. Sty- 
pendyjum  wynosi rocznie 600 złr., 50- zlr. n a  opal i wolne 
pom ieszkan ie ;  po ukończeniu trzyletniego kursu  otrzymuje 
s typendys ta  jeszcze 310 zlr. n a  podróż dla zwiedzenia s tad ­
nin luli obcych zakładów- w eterynarskieh .

W ojskow y zak ład  wetery narsk i we 7' iedniu położony 
je s t  w dzielnice ll lc ie j  (Lundstra .sse) obok kolei żelaznej i 
zajmuje z zabudowaniami i ogrodami 42.5.14- metrów kwad. 
przestrzeni.  \ ' a  tej przestrzeni znajduje się 1<> zabudow ań,
0 ogrodzeń,* & baseny  dla p ław ien ia  k o n i ,  ogród botaniczny
1 ogród dla u pan wy roślin pokarm ow ych. Stajni posiada za­
k ład  30 z 07 stanowiskam i (miedzy tenn 37 boksów) d i a k o ­
ni  i przeżuwaczy G dy  w szys tk ie  s tanowiska są zajęte cho­
rami zwieizęta-mi, c-» nieraz się zdarza ,  to p rzybyw ające Cho­
re  zw ie rzę ta  s taw ia się do s ta jni rezerwowej, znajdującćj się 
w  ogrodzie szkoły. S ta jn ia  dla chorób mózgowych i s ta jn ia  
kon tum acy jna  są  odosobnione od in i re l i .

W  tych stajniach mieści się klin ika chorób zewnętrznych 
i wcwmętrziiyel). Od roku  .1823 do 1879 było przeszło 100.000 
chorych koni w kuraoyi,  z k tórych  90.113 wyzdrowiało, 8.037 
padło, 4 .^09 zabito. Do zak ładu  przyprow adza ją  chorych k o ­
ni do leczenia przecięeiowo 184;) sztuk rocznie. Co się zaś
tyczy chorych odzuwaezy i świń, to zw ierzęta to podobnie
ja k  i w innych zak ładach  w eterynarsk ieh  przy b yw ają  s tosun­
kowo w* daleko mniejszej ilćrśai; aby temu o ile możności
zapobiedz, leczy się zw ierzeta  p rzeżuwające i trzodę chlew ną 
bez w ynagrodzen ia .  Ód roku 1858 do 1878 przyprowadzono 
229 sztuk byd ła  rogatego, 59 owiec, 181 kóz i 15 świń.

Szpital d la  psów  pozostaje  pod kierownictwem  prof. 
D ra  Mtillera, obejmuje 2 duże sale, w których  się mieści 14 
żelaznych k la tek  rozmaitej wielkości. Oprócz psów leczą 
w  tej klinice koty, małpy, króliki, kaczki i inne mniejsze 
z w ie rz ę ta  domowe. Od roku  1858 do 1878 znajdowało sio

w  leczeniu 20.241 psów, z k tórych  14.002 wyzdrowiało, 4725  
padło, 1463 zabito.

Z ak ład  w ete rynary i  posiada 2 duże kuźnie z 6 ogni­
skam i w których od roku 1D58 do ;187S 183.317 koni okuto, 
dalej ap tekę ,  ujeżdżalnię (s łużącą zarazem  za sa lę operaeyj 
ną), 2 baseny do pław ienia koni i m agazyn  na  paszę.

W  nowo w ybudow anym  gm achu anatom icznym  znajdują 
się na  dole 2 dobrze wenty lowane sale, z k tórych je d n a  jest 
p rzeznaczoną dla sekcyj patologicznych, d ruga  dla anatomii 
Obie połączone są  z amfiteatralnie u rządzoną  salą wyikłado­
wą. W sali przeznaczonej dla sekcyj patologicznych od b y ­
w ają  się co soboto ćwiczenia operacyjne na  żywych koniach, 
gdyż zak ład  co tydzień jednego  konia kupuje  dla operaeyj 
i ćwiczeń anatomicznych.

Zbiory, k tó re  zak ład  posiada  są  następując-e: 1) Biblio­
te k a  m ająca 9680 tomów. A a zakupno ks iążek  przeznaczone 
j e ś t  (>00 do 700 zlr. rocznie. 2) Muzeum anatomiczne mie­
szczące się w 5 salach, w których  znajduje się 21!) w ypcha­
nych zwierząt ssących, 271 całkow itych szkieletów* etc., w ogóle 
2084 sztuk. 3) Zbiór zoo patologiczny sk łada jący  się z 2764 
preparatów*. 4j Zbiór instrumentów chirurgicznych. 5) Zbiór 
m atcry ia law  ap tecznych i leków, mieszczący w  sobie 624 
prepara tów . 6) Zbiór f izykalno-chemiezny w  584 okazach. 
7) Zbiór dla k a ted ry  do produkcyi zw ierząt i pomocy przy 
porodaeli obejmuje 209 nume-rów. 8) Zbiór modeli gospodar  
(strych, 121 numerów*. 9) Zbiór fizY.ologiczny. 10) Zbiór pod­
ków  i narzędzi do kucia Oprócz lS tu  nowych m ikroskopów  
znajduje się także a p a ra t  oddechowy podług system u 1'etten- 
k o tera. D la  u trzym ania  i pow iększenia  tych zbio.ów* o trzy ­
muje zak ład  roczną dotacyję w kw*ocic 2400 zlr.

ćak lad  sam  dzieli się na 2 części, n a  w łaśc iw ą szkolę 
w e te rynary i  i na  szkolę kucia. S łuchacze szkoły  w e t e n  nary i 
m o g ą  być cywilni lub wojskowi Słuchacze cywilni są 
uczniami szkoły w cte rynary i  lnb szkoły  kucia. Gi uczniów ie 
nie zależą w cale ód m inis te rs tw a wojuj*, lecz podlegają d y ­
rektorowi zakładu, k tó ry  wszelkie  spraw*y tychże w prost m i­
nisterstwu ośw iaty  p rzedk łada .  Na k n rsa  w c te rynary i mogą 
być tylko tacy przyjęci, k tórzy  złożyli egzam in w s tępny  lub 
ukończyli sześć k las  realnych. Egzam in  wstępny* sk ła d a  się 
z następujących  przedmi >tów*: /  j ę z y k a  niemieckiego, styli 
styki, fizyki, chemii, bistoryi naturalnej ,  jeografii,  h i s t o m  1 

algiebry. N a u a a  trwa przez p rzec iąg  la t  trzech; doktorzy 
m edycyny  i konowali m ogą  ten k u rs  w  2 latach ukończyć.

Następujące przedmioty w y k ład a ją  s i ę : Zootomija w szy ­
stkich zw ierząt dom ow ych ,  chem ija ,  p rodukcy ja  zwierząt, 
tooryja kucia, koni i byd ła  rogatego, ćwiczenia anatomiczne, 
ćwiczenia w kuciu, botaniku, zootomija pa to log iczna ,  up raw a  
roli i roślin pastew nych , fizyjoiogija; ćwiczenia mikroskopijne, 
la rm ako log ija ,  katagrafologija|*> k lin ika  chorób zewnętrznych 
i w ew nętrznych, nczęszvzanic na  sekcyje pato log iczne ,  po ło ­
żnictwo, n au k a  o instrum entach  i n a w ią zk a ch ,  pato logija  i 
terapija  szczegółowa, ch irurg ija  w e te rynarska ,  opera cyje, s ty ­
lizowanie świadectw i protokółów w ete rynarsk ieh ,  zarazy* by ­
d ła  i policyja w ete rynary jna ,  oględziny by d ła  i m ięsa ,  wc- 
tc ry n a iy ja  sądow a i h is toryja w ete rynary i.  Przy* końcu  k a ż ­
dego roku  obowiązanym jest uczeń ze wszystkich  w* roku 
slnclianj*ch przedm iotów  złożyć e-gzamin, po ukończeniu zaś 
trzechletniego ku rsu  egzam in ścisły (czyli lygoroznm ); ta k sy  
tegoż w*ynoszą 57 zlr. Czesnego za k ła d  nie pobiera. Do szkoły 
kueia  przyjm uje zak ład  czeladników kowalskich, którzy szkoły 
ludowe z do lnym  postępem  ukończyli i św iadectw o co na j­
mniej dwuletniej odbytej p rak tyk i kow alsk ie j posiadają. Kurs
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tlla kowali trw a G miesięcy. Uczniowie ku rsu  tego obowią­
zani są  1) uczęszczać n a  w y k ład y  teoryi kucia  kom  i nytlla 
rogatego, 2) w  kuźni ćwiczyć sic w  robocie podków  dla zdro 
wy&b i w adliwych kop y t  i 3) uczęszczać n a  klin ikę chirur­
giczną, gdzie ze zw ykłem i chorobami k o p y ta  obznajm iają  
sic. P o  złożeniu egzam inów  o trzym ują  świadectwo, mocą k tó ­
rego  upoważnieni są  w każdym  n .u js c u  prowadzić rzemiosło 
kow alsk ie  samoistnie.

Uczniowie wojskowi są  słuchaczami półrocznego kursu  
k o w a lsk ieg o ,  lub ku rsu  dla konowalów, albo uczęszczają na  
kurs d la w ete rynarzy .  L iczba uczniów w ojskow ych stosuje 
się do potrzeby armii.  F rekw en tanc i  ku rsu  d la  w ete rynarzy  
wybieran i b y w a ją  z liczby uzdolnionych konowuilów, którzy 
odpowiednie s tudyja  luli p rzep isany  egzamin w stępny  posia­
dają. Od roku 1360 do 1879 otrzymało dyplom n a  w ete ry ­
n arzy  800 uczniów, z k tórych  było 472 cywilnych i 328 w oj­
skowych. 1’odlug narodowości w y d a la  A u s t n j a  dolna 1G2, 
Salzburg  2, Styiwja 37. K aryn ty ja  6, K ra ina 7, D alm acyja  i 
Is try ja  fi, Tyro l 10, Y o ra r lb e rg  10, Czechy i Mora w ija  338, 
Szląsk  38, • a li o j  a 31, Bukowina 14, W ę g ry  56; Kroacyja  
i S law onija  7, W iochy '7, pańs tw a  Niemieckie 14, Rosyja  2, 
Rum unija 2 w eterynarzy .  W ę g ry  i k ra je  południowe austry- 
ja ck ic  wy kazu ją  z tego powodu tak  mule liczby, że w P e ­
szcie, Gra-ou i Lublanie zna jdu ją  się także szkoły wetery nar- 
skie. Obecnie w zakładzie w ete rynary i  we M lednui zap isa­
nych je s t  polaków  na Iszym  roku  2, na drugim 2, n a  trze 
cień 4; rygorozantów, k tórzy  ja k o  jednoroczni ochotnicy słu­
żą, je s t  3.

Galicyja, j a k  da ty  sta tystyczne s tw ie rdza ją ,  s tosunkowo 
najmniejszą liczbę otrzymuje w ete rynarzy  ze szkoły w iedeń­
skiej, co zależy po pierwsze od tego. że s typendy ja  udziela­
ne przez W ydzia ł  k ra jow y  d la  uczniów w ete rynary i  są  za 
małe  (Czechy tęp. udzielają nie ty lko więcćj stypendyjów, ale 
i w  większej ilości), pow tóre że są  w  k ra ju  w eterynarze  
polacy, k tó rzy  studyjowali w ete rynary ję  w  warszawskićj,  
zuryehskićj,  peszteńskiej, alfortskićj i innych szko łach , zre­
sz tą  n iek tóre  posady  w e te rynarsk ie  są  obsadzone niemcami, 
czecłiami i innymi, a n a jg łów n ie jsza ,  że um ieję tność ta  nie 
została jeszcze dotychczas należycie ocenioną. W praw dzie  
w  k ra ju  naszym  uczą trochę w ete rynary i w wyższej szkole 
agronomicznej w D ublanaeh  i w średniej w Czernichowie, 
lecz bardzo powierzchownie. Najkorzystniej byłoby założyć 
u nas szkolę w e te rynarską ,  zw łaszcza ,  że w  k raju  naszym, 
k tó ry  po W ęgrzech  najobfitszy je s t  w konie i bydło rogate 
z całej korony7 austro-w ęgierskiej i gdzie rolnictwo i chów7 
bydła  ooriiz wyżćj postępuje, konieczna jej zachodzi potrzeba. 
W  jedynym  polskim zakładzie  w e te ry n a rsk n n  w W arszawie 
od roku 18G9 nie ma w yk ładów  polskich, obaw iać się pi zeto 
należy, że n au k a  w ete rynary  wkrótcU: u nas  zan iedbaną  z o ­
stanie. Ryli u nas zacni ludzie, którzy7 m ając dobro k ra ju  na  
celu myśleli o u tworzeniu szkoły w eterynarsk ie j (naw et za 
kupiono we Lwowie miejsce i postawiono budynki),  lecz sto­
sunki n iepomyślne me pozwrolily dokonać  raz powziętego 
planu. Spodziewać się je d n ak  należy7, że rzeczyw is ta  potrzeba 
i usiłowania zacny cli mężów trudności te w kró tce  usuną.

VI. Wiadomości statystyczne i ogólno-lekarskie.

*  Zaraza astrachańska Z listu Dra K i e m a n n a  z dnia  
23 lutego, umieszczonego w  jednym z dzienników wiedeńskich,  
W7yjnniiemy kilka ustępów:

. «kWe czwartek  w7 południe przybyliśmy do Carycyna, a  wie­
czorem przedstawiliśm y się lir Loris-Melikowowi. “Udzielono nam 
wiadomości urzędowćj, że od dnia 10 w calem terytoryjum a s t r a ­
c h a ń s k i m  nie było przypadku śmierci lub choroby. W yjazd  nasz 
z tąd  zależy od niektórych okoliczności od nas niezależnych, po­
nieważ dla odwilży7 wszystkie drogi stały się bezdennemi a  dla 
ty lu  osób trudno dostać wozów i kom. Z tych powodów członko­
wie austro-węgierscy7 i nmntńscy podzielić się muszą na grupy, 
celem zwiedzenia okolic zadżumionych, a mianowici-s jedna g ru pa  
(H irsch, Kiissner) udaje się przez W ietlankę prosto do A stracha-  
nn, d ruga  (Rozsahegyi i Rumunie) wyjeżdża na lewy brzeg  W o ł­
gi, trzec ia  zaś (Iliesiadecki, Kiemann, Sommerbrodt) prawym 
brzegiem W ołg i  przez W iet lankę  zdąży do A stiaebanu . G dy j e ­
dnak każda  z miejscowości, k tó ra  była zadżumioną, je s t  otoczona 
kordonem, który dopiero po 10 dniowej kwarantauie  przekroczyć, 
można, a nadto po przekroczeniu całego obszaru zadżumionego 
znów 10 dniową kw aran tanę  odbyć należy, zmuszeni więc od­
siadywać w 3 miejscowościach, będziemy mieli przyjemność od­
bycia 40 dniówki, zanim do A strachanu  dojedziemy. (Zdaje  nam 
się, że D r. K . gorzej sobie rzecz przedstawia, aniżeli je s t  w rz e ­
czywistości. ilc d .)

Poniew aż  droga wynosi 410  wiorst a  po tem biocie bez ­
dennym tylko kfok za  krokiem jeździć można, gdy7 więc co najw ię­
cej 6 0  wiorst dziennie odbyć można, wypada na drogę 8 dni, a 
wliczając pobyt w miejscowościach i kw iwan tany, dopiero pod 
koniec marca, jeże li dobrze pójdzie, staniemy w A strachan ie .  
Z  powrotem pojedziemy albo W ołgą  albo stepami. Komisyja cala 
na tę podróż bardzo nużącą zaopatrzy ła  się ju ż  w żywność, n a ­
czynia kuchenne, kołdry itd., ponieważ na całej drodze nie m o­
żemy spodziewać się umieszczenia w oberży, a  zmuszeni będ z ie ­
my nocować po największej części w otwartym wozie, co pomi­
mo futer  zawsze, je s t  gorszfm od pomieszczenia w najgorszym 
hotelu Z tych  powodów, jako też  z powodu, że poczta kursuje 
drogą stepową, nowo urządzoną, przejdzie  dużo czasu, zanim 
zdołamy7 dać znać o sobie do ojczyzny. Pomimo, że nas czeka 
praca i wysilenie fizyczne i umysłowe przez kilka tygodni, ko­
misyja cala ożywiona je s t  najlepszą chęcią Pumimo ciągłej od­
wilży i blót, w k tó iych wóz zapada się po osie, Wołga, k tóra  tu ­
taj na 1 mi l i  j e s t  szeroką, pok ry ta  je s t  lodem grubości stopy, 
tak  że po niej jeszcze jeżdżić  można ; dalej poniżej po za  osadą 
Hernlmtów, Sarep tą ,  j e s t  ona już  miejscami wolną.

W  Carycynie panuje żywy ruch, a miasto to w każdym 
razie  ma wielką przyszłość;, / d a j e  się człowiekowi że je s t  w A zyi,  
tak  bardzo zmieniają się obrazy. T u  pilik kozaków, przeznaczony 
do przes trzegania  kordonu, tu k araw ana  wielbłądów zalegających 
nadmiernie wielki rynek, tu rybacy ze zdobyczą swoją, tu znów 
hasają  kaltnucy i inne niecywilizowane postacie stepu. Z  powodu 
nagromadzenia wojska, celem utrzymania kordonu naokoło powia­
tu zadżumionego w długości 8 0 0  wiorst,  wszystkie 4 hotele mia­
sta zaję te  są przez oficerów, Zdawało  się, że będziemy i w Ca 
rycynie zmuszeni przez cały czas pobytu naszego mieszkać na 
wozie,r jednak  gubernator Saratowski, p rz jpadk iem  tu obecnj, 
polecił wtaścicielov i hotelu Werońskiego, aby kilka poKoi dla nas 
przygotował a gości wyprosił. Pomimo) że to pierwszy hotel 
miasta, wolę przemilczeć o komforcie, jak i  tu znaleźliśmy1*.

tLr. Loris-Meiikow telegrafuje  z C arycyna d. 20 lu teg o :  
Wczoraj B i e s i  a d e c k  i udał się do Wietlanki, ju t ro  wyjeżdżają  
tam H  i r  s c li i prof. E  i c h w a 1 d .

W G onecie IM d u s M e j  znajdujemy depeszę B i e s i a d e -  
c k i e  g o  z Czarnego J a r u  z d. 2 hm., k tóra  opiewa: „Zwiedzi­
łem kw arau tauy  w Sarawece i Swetłym Jarze . P ie rw szą  zna la ­
złem dobrze urządzoną i odpowiednią celowi, d ruga  ma być p rze ­
niesiona do W ietlanki Epidemija w Staryckoje  zawleczona zo­
s ta ła  z W ietlanki Zachorowało 8 osób i wszystkie zmarły. Z a -  
dżumieni zajmowali 2 domy) które po ich wymarciu spalono. Z a ­
stałem już  zgliszcza. Kordon tu tejszy  miejscowy już  zniesiono. 
W  poniedziałek ja d ę  do Nikolskoje, we W torek (4 marca) bedę 
w W ietlance. Jes tem zdrów i moi towarzysze tak że  zdrowi".

Chłop Brokowiew s ta ł  się osobą historyczną. .Nierozłączną 
od jego osoby je s t  kw es ty ja :  dżuma czy k i ł a ?  k tóra  teraz  z a j ­
muje cały świat. W ubec superarbitrinm oddanego przez lekarzy  
urzędowych prof. B o t  k i n  obstaje przy swojem rozpoznaniu: 
dżuma. N iedaleka  przyszłość pouczy nas, po czyjćj stronie była  
słuszność.
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Do przepisów sanitarno-poiicyjnych, wywołanych niebezpie­
czeństwem dżumy, przybyto nowe rozporządzenie  ministeryjalne, 
które okólnikiem Namiestnictwa z dnia 26 lutego br. zostało za ­
stosowane także  w naszym kraju. J e s t  rzeczą  sprawdzoną, że 
w racający  z Rosyi mieszkańcy górnych W ę g ie r ,  trudniący się 
handlem obnośnym, zawlekli w roku 1831 cholerę z Rosyi do 
W ęgier .  Zachodziła  obawa, aby panującej obecnie dżumy w ten 
sam sposób nie zawleczono z Rosyi. W  skutek odezwy w ęgier­
skiego m inisters twa spraw wewn. zarządziło  zatem austr. mini­
sterstwo spraw wewn. reskryptem z d. 31 stycznia br. aby na 
wracających z Rosyi a szczególnie z południowych gubernij de- 
mokrążców węgierskiej narodowości lub Słowaków szczególną zw ra ­
cano uwagę, aby prze i  przepuszczeniem przez granicę zbadano 
stan ich zdrowia przez najbliżej zamieszkałego lekarza, a  rzeczy 
ich odpowiednio do jakości poddano desinfekcyi już to przez na­
leżyte skropienie dwuprocentowym rozezynem kwasu karbolowego, 
j u ż  to przez wykadzenie za  pomocą chloru wywiązującego się 
z chlorku wapna za dodaniem odpowiedniej ilości kwasu siarkowe­
go. Urzędy ctowe bezpośrednio zawiadomione zostały o tern za­
rządzeniu a lekarze  powiatowi dostarczą im wymienionych środ­
ków' desinfekcyjnych, zarazem wyznaczeni zostali lekarze do oglę­
dzin wspomnionych domokrążców i przeprowadzenia desinfekcyi 
ich rzeczy. N a  paszportach takich domokrążców, które zresz tą  
posiadać mają warunki podane w rozporz. minist. z dnia 2 lute 
go br. i z dnia 9 lutego br., należy umieścić prócz klauzuli 
przepisanćj w instrukcja  wydanej rozporządzeniem Namiestnictwa 
z d. 6 bm. potwierdzenie podpisane przez lekarza, iż stan zdro­
wia właściciela paszportu przy przejściu granicy  był zadowala­
ją cy ,  oraz potwierdzenie urzędu, iż rzeczy tegoż poddano przepi­
sanej niniejszem desinfekcyi. W  razie przydybania  w kra ju  do­
mokrążców wracających z Rosyi, a  nie posiadających na paszpor­
cie wymaganego potwierdzenia, należy w miejscu przydybania  
przedsięwziąć desinfekcyję icli rzeczy i dokonanie je j  uwidocznić 
n a  paszporcie.

U rzędowa W ien er  Z tg  ogłasza  następuj jce R o z p o r z ą ­
d z e n i e  ministerstwa handlu z d. 28 lutego 1871).

Korespondencyje z okolic Rosyi dotkniętych dżumą podda­
w ane będą odwanianiu nie tylko przez władze rosyjskie w od­
nośnych strażnicach kordonowych, lecz także na g ran icy  austry- 
jackie j przez urzędy pocztowe w Podwoloczyskacli i Szczakowy. 
Odwaniania tego wspomniane urzędy pocztowe dokonywać będą 
w ten sposób, że każdy zw ykły  list, k a r ta  korespondencjom, 
dzienniki i dowody pocztowe (listy frachtowe) wystawione będą 
w aparacie desinfekeyjnyin pod wpływem pary  kwasu karbolowe­
go na kilkogodzinne mocne gorąco. Ponieważ postępowanie to po­
ciągnie za sobą w listach pieczętowanych lakiem stopienie laku 
i zamazanie znaku na pieczątce, przeto nietykalność zamknięcia 
takich korespondencją zabezpieczoną zostanie w ten sposób, iż 
p r z e d  odwanianiem na listach zapieczętowanych lukiem przy le ­
pioną zostanie pieczęć urzędowa, której się nie odlepi i której 
p a ra  kwasu karbolowego nie zniszczy. P rzesy łk i  pieniężne z R o ­
syi otwierane także będą koniisyjonalnie w celu podobnego od­
waniania przez wspomniane urzędy  pocztowe. Pieniądze papiero­
we i kruszcowe znajdujące się w l i s t a c h , ja k  niemniej koperty 
poddane zostaną odwonieniu w sposób powyższy, poczem o trzy ­
mają  nowe opakowanie i adres  i zostaną zapieczętowane pieczę­
cią urzędową. P rzesy łk i  próbek i pakunki (paczki i przesyłki 
frachtowe) z gubernij dotkniętych dżumą podlegają desinfekcyi 
t a k  samo, jak  pakunki podróżnych z tycli okolic jadących . Po 
dokonaniu odwonienia listy i p rzesyłki na tychm ias t  przy najbliż­
szej sposobności odesłane zostaną na miejsce przeznaczenia.

R z ą d  pruski w d. 20 lutego rb. wydał rozporządzenie od­
noszące się do środków, mających powstrzymać przewleczenie 
dżumy d rogą  morską.

S t a t y s t y k a  ś m i e r t e l n o ś c i .  W  tygodniu 8 (od 16 —  
22 lutego) umarło w K rakow ie  osób 29 ; męż. 18 i kob. 1 1 ;  
w obwodach osób 17, w szpitalach 1 2 ;  roczna śmiertelność na 
10 00  mieszkańców wynosiła 2 6 ,7 ;  w W arszaw ie  26 ,0 ;  w Po­
znaniu 2 1 ,2 ;  w W iedniu  3 0 ,5 ;  w  Budapeszcie 3 8 .9 :  w P iadze  
4 1 , 5 ;  w Try jeśc ie  2 8 ,8 ;  w Berlinie 2 3 ,1 ;  w Monachium 3 3 ,4 ;  
w Dreźnie 3 0 ,3 ;  w Bazylei 2 3 ,8 ;  w Londynie 2 3 ,7 ;  w Cliry- 
stj-janii 2 0 ,0 ;  w P e te rsburgu  4 7 ,7 :  w Odessie 14,2 ; w B u k a ­
reszcie 40 ,3 . W  tymże czasie umarło w K rakow ie  z chorób za­

kaźnych 7 osób; 1 z dławca, 2 z duru brzusznego, 2 z g o rą c z ­
ki połogowej, 1 z róży i 1 z zimnicy.

Doniesiono od 23 lutego do 1 m arca ze szpitalów i klinik:
o 1 przypadku ospy (zkąd?) ,  o 1 przypadku dlaw ca (św. J a n a
L. 310), o 1 przyp. duru osutkowego (od H anz lika ) ,  o 1 przyp.
duru brzusznego (od H anzlika  na K leparzu) ,  o 1 przyp. duru 
powrotnego (zkąd?)  o 1 przyp. zimnicy (D ługa  54) i o 1 p rzy ­
padku róży.

VII. Wiadomości bieżące.

* Kraków, d. 6 marca. O trzym aliśmy z Nowego Y orku  
zeszy t p. t. Iiic lex  m e d io m , a  m o n th h j e la ssified  reeo rd  <>f the  
enirrent m ed ica l lite ra tu ro  <>f the w orld . Oompiled under the 
supeiwision of Dr. J. S. B i l l i n g s  and  Dr.  R.  F l e t c h e r .  Vol.
I. J a n n a r y  31, 1879 (in 8vo m. str. 72). Jes tto  nowo powstałe 
czasopismo, w zeszytach miesięcznych wrychodzić mające. Z eszy t  
pierwszy zaw iera  spis w s z y s t k i c h  czasopism lekarskich w świę­
cie wychodzących, z podaniem ty tu łu  i ceny, a następnie bibli- 
jografiję dzieł i rozpraw  w ysz łych  w ostatnim miesiącu według 
podziału systematycznego. W koń cu roku dodanym będzie spis 
przedmiotów' i autorów; będzie  to w ięc  prawdziwa biblijografija 
lekarska w całćm znaczeniu p o w s z e c h n a ,  a dla  p isarzy  l e ­
karsk ich  nader pożyteczna. Z zadowoleniem zapisać nam w ypa­
da, że nietylko czasopisma lekarskie  p o l s k i e  nie są  pominięte, 
a le  i nazwiska autorów polskich i ty tu ły  ich prac wcale popra­
wnie są zamieszczone w lyn t zeszycie, co w każdjun raz ie  św iad ­
czy o wielkiej staranności i sumienności wrydawców.

* W N rze  9 tygodnika „ C en tra lh la tt f .  d . m ed. W issc u -  
sch<(ftenu z r. b. zamieszczony jes t  a r ty ku ł  D ra  B r o w i c z a ,  
pt. „ E .ip c r im cn tc lle r  B c d r a y  s u r  I l is to lo y ic  d er  a ru te n  N e -  
p h r t t i s destto streszczenie rozpraw'y autora  drukowanej w sp ra ­
wozdaniach z posiedzeń Akademii Umiejętności krakowskiej.

* W  Cieplicach czeskich odnaleziono nareszme źródło g łó­
wnie w głębokości 14 metrów. Radość z tąd  wielka w mieście, 
a. Cesarz  niemiecki i W . X .  badeński te legraficznie p rzes iali  swe 
życzenia.

* Mianowania i odznaczenia. E a  zasługi oddane T ow a­
rzystw u pielęgnowania rannych  i chorych wojskowych w W a r ­
szawie otrzymali order św. S tanis ława 2giej kl. l e k a r z e : W ik to r  
G r o s s  z t e r n  i Hipoli t Aleks. Z a r ę b a  (pierwszy oznaki orderu 
ustanowione dla niechrześcijan), a  lekarz  .Tan Stefan B u <1 z y ń- 
s k i  order św. A nny  kl. 3ciej. —  Prof. W i d e r h o f e r ,  d o tych ­
czasowy lekarz przyboczny Arcyksięcia następcy tronu, mianowany 
został lekarzem przybocznym Arcyksiężniczki Maryi W alery i  i 
otrzymał k rzyż  komandorski orderu F ran c iszk a  Józefa. —  Prof. 
R e  d e r  we Wiedniu otrzymał order korony żelaznej 3ciej kl.

* Wiadomości osobowe. D row ie  Leodgard  G ą s i o r o w s k i  
i Ju l i ju sz  G r i i n  s t e i n ,  lekarze  w Zaleszczykach, wybrani zo­
stali członkami R ady  powiatowej zaleszczy ckiej.

* Nekrologija. D. 2 bm. umarł tu  Dr. B e rn a rd  F e u e r m a n n  
po kilkumiesięcznej chorobie w 6 3 tym  roku życia. Dr. F .  urodził 
się w stolicy Trenczyńskiej w  W ę g rz e c h ,  s tudyja  ginmazyjalne 
ukończy! w Peszcie, lekarskie  we Wiedniu, a w r. 1813 roz­
począł prak tykę  lek a rską  w Bochni, gdzie miał sposobność odda­
wania ważnych usług lekarskich nieszczęśliwym ofiarom r. 1846. 
Ożeniwszy się w Krakowie z córką zawołanego wówczas p ra k ty ­
ka D ra  Rosenzweiga, osiadł w naszem mieście i przez la t  30 i 
k ilka należał do ulubionych przez pnbli czność lekarzy  i cieszył 
się zaufaniem jej aż  do ostatnich chwil życ ia ,  tak  dalece, że 
w godzinę po śmierci jeszcze  pojawił się w jego pomieszkaniu 
człowiek, aby go prosić o odwidzenie chorego. Nieboszczyk był 
praktykiem p a r  e.rccllence i w ciągu la t  w ielu  rzadko k iedy w y­
dala ł się na czas dłuższy z K rak o w a ,  ciągle za ję ty  opieką nad 
swoimi chorymi, niestrudzony w niesieniu pomocy. To też oprócz 
licznych kolegów rozmaite w arstw y ludności sp ieszjdy z odda­
niem ostatniej czci zmarłemu, a wielka liczba osób to w arzy szą ­
cych konduktowi wymownie świadczyła ,  że nieboszczyk dobrze 
spełnił swój żmudny obowiązek. Temu przeświadczeniu ogólnemu 
d a ł  w yraz  wymowny nad grobem Dr. W a r s c h a u e r ,  który 
rzewnemi i pełnemi uczucia słowy żegnał zmarłego kolegę. N ie­
chaj ziemia będzie lekką  temu, który odpoczywa teraz po wielo­
letnich trudach, podjętych dla dobra cierpiącej ludzkości!



* W  Berlinie umarł znakomity chemik sądowy prof. S o n -  
~ e n s e h e i n .

* / I r t y U ł i - l y  o r y ^ i u .  i n i ^ s z c z ą c e  s*I<* w  c / a s o p i s n i i i c K i  
I r k .  | io l«k i< ‘ h :

W iH m itygodnihu iticd. puh l. Nr .  5 :  O e t t i n g e r a :  D żu ­
ma w Europie w stuleciu bieżącem i przesztem; J a n i k o w s k i e ­
g o :  Skrwawienie z pępowiny w kąpieli letniej; — w M edycyn ie  
Nr. lJ :  S o k o ł o w s k i e g o :  O chorobach krtani i gardzieli wi­
kłających suchoty płucne (c. d .) ; K o n d r a c k i e g o :  Przypadek 
rozerwania naczyń krwionośnych krezkowych w skutek uderzenia 
w okolicę łonową; —  w Gazecie L eka rsk ie j  Nr. 9 :  K a d l e r a :  
O wstrzykiwaniu płynów do kiszek i o niedomykalności zastawki 
P.auhina.

l t« - i l  t iL c y . j  >• o t rzy m a ła :
Dra- St. SMOLEŃSKIEGO (z kliniki lekarskiej prof. Dra K o r ­

c z y ń s k i e g o  w Krakowie): Doświadczenia nad działaniem chlorku 
dlokarpinu. Osobne odbicie z. Pamiętnika Tow. Lek. warszawskiego 
871), in 8vo str. 36.

! Ś rodę dn ia  12 1). ni. o godz. 5 popol. w  sali Akad. Uniiej.
I posiedzenie, na  k tó re m :  1) Dr. Z i e m b i ń s k i  poda  w iado­

mość o zak ładzie  że tyeznym  i wodoleczniczym w Lgocie na  
S z  lasku austr.  2 ) Dr. S k ó r c z  o t y s k i  odczyta  dalszą  część 
p racy  o kąpielach borowinowych.

Na rzecz funduszu wdów  i s ierót po lekarzach złożył 
w Kcdakcyi kol. W i s z n i e w s k i  zła.

Dla Prenumeratorów w Galicyi dołącza się do Nru ni­
niejszego na okaz zeszyt próbny wydawnictwa: Z iausscns  
Ilamlbuch der speeieHen Pathoioyic nad Therapię,

R edaktor  odpow iedzia lny: Prof Dr. L. Blurnenstok.
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A S T M Y
Duszność, chrypka, katary za­

dawnione i wszelkie cierpienia ka­
nałów oddechowych ustępują po 
użyciu Rurek aatiastm litycznych 
p. L e ras sca ro ,  23. rue de la Mon- 
naie w Paryżu.

MEWRALGIE
wszelkie cierpienia nerwowe ka­
żdej chwili ustępują po użyciu pi­
gułek antinewralgijnyeh Dra ORU­
NIE  R. Skład w P a r y ż u  w aptece 
p. Levasseur, rue de la Alonnaie 23.

W  K rakow ie  w  ap tek a ch  PT’. T rauezyńsk iego  i Redyka-

u ży c ie  K I . I X I I t U  D r a  G l A I t l t l . Y ,  b. Professora m edycyny  
R.f, zaszczyconego p ierwszą n a g ro dą  na w ie lk im  kon ku rs ie  1830 r. 

U n iechybnie się leczą zte tra w ie n ia  i słabość żo łądka  : rozstro je  
h iszkn -żo łądhow e, w zdęcia , gorączki i r zn ię c ia  żo łądkow e, tudzież za tw ar­
dzen ia . E lixir ten w  dziesięćkroć wyższy od Pepsyny, p rzyg o to w yw an ym  jes t 
p rzezemnie ze w szelką możelmą staranonśeią . Chorym, do tkn ię tym  jednocześnie 
bladnczką . u p o śled zo n ym  tra w ie n ie m  i w y c ie ń c ze n ie m  ze s i t , D1' Gendrin 
zaleca swój L i .m n  żelazisty, k tóry  lekarzom pozwalał osiągnąć zawsze naj- 
pożądaiisze skutki .  W  aptekach żądać należy tego lekars tw a,  chcąc jo mieć 
rzetelnem, pod ty tu łem : Er,ixin Dra Gendrin p rzygo tow any  przez LE- 
MA1KEA aptekarza  w  Paryżu ,  14, rue  de G ram m ont,  i w y m ag ać  zarazem 
imienia mego na każdym  flakonie.

Skład g ł ó w n y  : w  aptece przy u l icy  Grammont, 14, w  P a r y ż u .— W e  L w o ­
w ie , w  aptece p. K rzyżanowskiego , obok B ry g id ek ;  — w  K ra ko w ie , w  apte­
kach pp. T kalczyńskikc.o i Re d y k a ;— w  P o zn a n iu , u Dra Mackiewicza  i we 
w szy s tk ich  znaczn iejszych aptekach.

Od 1 lipca 1878 r. wychodzi w Krakowie pod 
m lak ey ą  Dra Władysława WISŁOCKIEGO, kusto­
sza biblioteki Jagiellońskiej,

„PRZEW O DNIK  BIBLIOGRAFICZNY",
miesięcznik dla wydawców, księgarzy, antykwarzów, 
jakoteż czytających i kupującydi książki. Każdy 
Ner w objętości */, ~ 1 ’A arkusza druku w zwykłej 
Sce, 49 wierszy (fil popytowych) wysokiej, zawiera 
dwa działy: i. Bibliografią właściwą bieżącą; 'i.
Ogłoszenia czyli inseraty księgarskie, drukarskie, 
anty kwa rskio i t. p.

t l  a n i n L i  p n - n n a i i - r a l y  : 

całorocznie 1 zlr., z przesyłką 1 zlr. 24 cent. 
półrocznie 50 cent., „ — 62 „
kwartalnie 28 „ „ — 34 „
miesięcznie 10 „ „ — 12 „

Oplata od ogłoszeń za każdą J/,„ cześć strony 
50 cent., za cala stronicę czyli Ol wierszy petyto- 
wych 5 zlr.

Księgarniom i nntykwarniom, jakoteż redakoyom 
pism naukowycli i literackich, prenumerującym dla 
swoich czytelników znaczniejszą liczbę egzemplarzy,
odstępuje się stosowny rabat, mianowicie przy każ­
dych 20 egzemplarzach ‘/6 część stronicy ci 
wierszy petytowych bezpłatnie do ogłoszeń.

Prenumeratę w gotówce i wyraźnie pisane ogło­
szenia przesyłać należy za pośrednictwem księgarni 
krajowych i zagranicznych najdalej do 20 każdego 
miesiąca albo do księgarni i »i|».
w Krakowie, albo wprost do redaktora „Przewo­
dnika bibliogra licznego".

APTEKA pod KORONĄ
J .  T R 4 V L X T \ . « i I l l  ! 3C» 0

w Krakowie
Utrzymuje w szys tk ie  wody mineralne tak  k ra jow e ja k  i za­

gran iczne zaw sze świeżego czerpania.
Nadto  u trzym uje na  składzie zawsze krowiankę styryjską.

Prócz tego znajdują się zawsze na składzie: Pigułki ta rn in a ,  
Morisona, Blanearda z żelazem, Yaleta z Digitalinem, Dra Cror.iera za­
dawane w liewralgijach z pepsinem, rozczyn żelaza Berasa, syrup wa­
pna Grimaulta, syrop Churchilla z wapnem, żelazem, sodą; wino chi­
nowe z Cacao Bugeaud, Quina Earoelie. — MACZKA SZWAJCARSKA 
dla małych dzieci zastępująca zupełnie pokarm naturalny ordynowana 
przez wielu lekarzy. — INSTRUMENTA chirurgiczne, — BANDAŻE 
różnego rodzaju, pojedyncze i podwójne nipfiirowc, pępkowe, — 
PASY brzuszne kobiece, — PESSAR1A, — POŃCZOCHY jedwabne na 
obizękliny, — STETOSKOPY, — PLESSIMETRY — ODCIĄGACZE, 
pokarmowe dla kobiet, — PLOTKO kauczukowe, — FLASZKI do kar­
mienia dzieci, — INHALATORY do wdychiwań przy gardlanyeh cho- 
robacli, — NARZADY do wdmuehiwań gardlanycli, — 1‘L’LYLRYZA- 
TO.RY, — SONDY żołądkowe, — (JATETERY, — BOUGIE, — PO­
DUSZKI KAUCZUKOWE, KAPELUSIKI kauczukowe ochraniające 
bolesne brodawki u kobiet w czasie karmienia, — RESPIRATORY,— 
KUSO  POMPY metalowe i kauczukowe tak do lewatyw jak i do wstrzy­
kiwali, -  1RRYGATORY Dra Eguisiern, — WSTRZYKAWKI, — 
TUSZOWN1CE, — WSTRZYKAWKI podskórne, — CIEPŁOMIERZE 
decimalne, — TRĄBKI do wzmocnienia słuchu, — KROPLOMIERZE, 
PECHKRZE kauczukowe lub worki na lód, — SKUBANKA, — RE­
ZERWUARY moczowe, — KANK1 kauczukowe, — SPECULA itd.

Na żądanie przesyła się cenniki franco.

I  *  e  j >  1  o  i i .

Otrzymany drogą sztucznego trawienia z dobrego mięsa wo­
łowego holenderskiego za pomocą trzustki wołowej jest to więc mięso 
(równie jak i chleb) w sposób sztuczny tak przyprawione, jak to 
się dzieje w ustroju.

W szystkie nasze przetwory peptonowe odznaczają się tćm, 
że zawierają bardzo dużo szczerego peptonu, a z r e s z t ą "  n i e  z a ­
w i e r a j ą  ż a d n y c h  t a k i e l i  c i a ł ,  k t ó r e b y  d o p i e r o  m u s i a ł y  
u l e g a ć  t r a w i e n i u .

Fabryka nasza dostarcza: Czystego peptonu mięsnego, czystego 
peptonu z chlebem, peptonu mięsnego z chlebem, peptonu mięsnego 
z czekoladą, peptonu mięsnego z sokiem malinowym. V\ s z y s t k i e  
p e p t o n y  z a w a r t e  w p u s z k a c h  b l a s z a n y c h  s z c z e l n i e  
z a in k ni  ę t  y oh w i l o ś c i  J/4 k i l o ,  k o n s e r w  u j ą s i ę  d oii r z e 
p r z e z  l a t  "k i l ka ,  a n a w e t  p o  o t w a r c i u  p u s z k i  p r z e t w o ­
r y  t e  p r z e z  c z a s  d ł u ż s z y  w j a k i ej  ko  iw i e k c i e p ł o c i e  d o ­
b r z e  s i ę  u t r z y  m u j ą.

Dostarczamy również c z y s t e g o  p e p t o n u  m i ę s n e g o  
w f o r m i e  s t a ł e j .

Cena jednej puszki przetworów powyżej wymienionych wy­
nosi 1 zlr. 65 cent.

Dla kupców biorących od 1—11 puszek liczymy 1 puszkę po 
1 złr. 80 cent.

Dla kupców biorących 12 — 99 puszek liczymy 1 puszkę po
1 złr. 20 cent.

Dla kupców biorący d i  en gros (powyżćj 100 puszek) osobne 
warunki. Przy zamówieniach poniżej 100 puszek prosimy udawać się 
wyłącznie do naszego zastępcy dla Austryi P a n a  P io t r a  M ik o la  
s c /u i  we Lwowie.

Dr. II. Sanders & Co.
Amsterdam, Bronwersgracht 209.

N. B. Upraszamy bardzo o odróżnienie naszych przetworów 
od peptonów w ostatnich czasach w handlu rozpowszechnionych, 
które jednak pomimo nazwy n ie  z a w i e r a j ą ź a d n e g o  p e p t o n u  tyl
ko są białkiem rozpuszczonym.
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